
J!ścig za porywaczami Aldo Moro
BZYM (PAP). W środę, 29

bm., w czternastym dniu od
czasu porwania Aide Moro w

Rzymie, policja włoska nadal
koncentrowała iwe wysiłki na

poszukiwaniach ewentualnej
kryjówki, w której terroryści
go przetrzymują. Władze śled­
cze, na podstawie zeznań świad­
ków rekonstruują przeróżne hi­
potezy sposobu i drogi ucieczki

terrorystów po dokonaniu za­
machu, by w ten sposób z jak
największym prawdopodobień­
stwem ustalić miejsce, w któ­
rym mogą znajdować się dziś

porywacze i ich więzień. W śro­
dę wielotysięczne oddziały poli­
cji, karabinierów I wojska prze­
prowadziły szereg nowych ak­
cji kontrolnych w kilku dziel­
nicach Rzymu. Kontynuowano
także poszukiwania w pasie wy­
brzeża Morza Tyrreńskiego od
Ostii po Civitavecchia. Oddziały
karabinierów skierowano rów­

nież w rejon najwyższego ma­
sywu Apeninów, Gran Sasso w

Abruzzach oraz w Alpy Try­
denckie.

Z polecenia władz śledczych,
od środy dwóch ekspertów bada
autentyczność fotografii Aldo
Moro, przesłanej 18 bm. przez
terrorystów do redakcji rzym­
skiego dziennika „I Messagge-
ro”. Zdjęcie to, przedstawiające
Moro siedzącego w koszuli na

tle emblematu „Czerwonych
Brygad” wzbudziło w ostatnich
dniach wątpliwości niektórych
urzędników' śledczych, którzy
wysunęli hipotezę, że zdjęcie
może być fotomontażem. Gdyby
hipoteza ta okazała się praw­
dziwa, śledztwo w sprawie por­
wania Moro, wg policji, mu-

siałoby zostać skierowane na

zupełnie nowe tory.
Władze śledcze przyznają, źe

dochodzenia napotykają wciąż
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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klauzulę największego
uprzywilejowania

BRUKSELA (PAP). W Brukseli przebywa ż oficjalną, tygorf*
niową wizytą chiński minister handlu, zagranicznego Li Ćiang,
Najważniejszym wydarzeniem w czasie jego pobytu będzie pod­
pisanie 3 kwietnia 5-letniego układu handlowego, w którym
EWG przyznaje Chinom klauzulę największego uprzywilejowa­
nia. Porozumienie to, parafowane na początku lutego w Brukso*
li, przewiduje znaczne zwiększenie wzajemnej wymiany han­
dlowej i częściową liberalizację eksportu chińskiego na ryneW
„dziewiątki”.' Układ zawiera również klauzulę przewidującą
przeprowadzenie „przyjacielskich konsultacji” w razie powsta­
nia kwestii spornych oraz ustala, że wymiana dokonywać się bę­
dzie po normalnych cenach światowych.

ChRL dążyła w ostatnich latach do zacieśnienia swych stosun­
ków ze wspólnym rynkiem, czego wyrazem było m. in. formal­
ne uznanie EWG w 1975 r. Jak podkreślają obserwatorzy, kurę

na zbliżenie z „dziewiątką” ma na celu wykorzystanie EWG dl*
zacieśnienia stosunków z NATO, Kierownictwo chińskie dąży da
porozumienia z przywódcami Paktu Północno-Atlantyckiego n*
bazie antyradzieckiej i zagwarantowania sobie w ten sposób do­
stępu do najnowszej techniki wojskowej niezbędnej do moder­
nizacji armii chińskiej.

Obradował Sejm PRL Społeczeństwo polskie przeciwko
Debata nad rozwojem rolnictwa ® Podjęcie uchwały ® Realizacja postulatów wybór-

Projekt nowelizacji ustawy o radach narodowych Jan Mietkowski
— ministrem kultury i sztuki

WARSZAWA (PAP). 29 bm.
obradował Sejm PRL. Było to

pierwsze w sesji wiosennej po­
siedzenie.

Tematem poselskiej debaty by­
ły żywo dotyczące każdego mie­
szkańca kraju sprawy szybszego
rozwoju rolnictwa i produkcji
żywności. Po informacji rządu
przedstawionej przez premiera
Piotra Jaroszewicza, rozwinęła
się dyskusja, w której wystąpiło
12 posłów, a wśród nich repre­
zentanci klubów poselskich.

Pozytywnie, oceniając podej­
mowane przez rząd działania
mające na celu coraz pełniejsze
zaspokajanie potrzeb żywnościo­
wych społeczeństwa, a także ła­
godzenie występujących
dziedzinie trudności —

podkreślił konieczność
konsekwentnej realizacji
wszystkie organy państwowe,
instytucje i organizacje uchwa­
ły sejmowej z 1974 r. Sejm za­
aprobował rządowy program
realizacii uchwały XI Plenum
KC PZPR.

Na środowym posiedzeniu
przedstawiona została informa­
cja o sposobie realizacji wnio­
sków zgłoszonych w czasie nie
dawnej kampanii wyborczej do
rad narodowych stopnia podsta­
wowego Z 88 tys. postulatów
i wniosków wyborców zakwali­
fikowano do wykonania 69 tys.
Około 10 proc, przyjętych wnio-

sków zostało Już urzeczywist­
nionych.

Odbyło się pierwsze czytanie
przedstawionego przez Radę
Państwa projektu nowelizacji u-

stawy o radach narodowych,
który dotyczy powołania komi­
tetów kontroli społecznej. Pro­
jekt ten będzie poddany pod
szeroką konsultację społeczną.

Sejm powołał Jana Mietków
skiego na stanowisko ministra

kultury i sztuki.
Izba wysłuchała odpowiedzi

na interpelację poselską w spra­
wie funkcjonowania telekomu­
nikacji.

Sprawozdawcy sejmowi PAP

relacjonują:
Posiedzenie Sejmu rozpoczęło

się o godz. 12.00.
W ławach Rady Państwa —

Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz i

gabinetu.
Marszałek Sejmu

Gucwa trzykrotnym
laski marszałkowskiej otworzył
pierwsze w sesji wiosennej po­
siedzenie.

Chwilą milczenia uczcił Sejm
pamięć zmarłego niedawno po­
sła Zbigniewa Załuskiego.

Porządek dzienny posiedzenia
uzupełniony, został , punktami:
„Zmiana w składzie Rady Mi-

bombie neutronowej
przeciwko planom

i wprowadzenia do
NATO broni neutro-

WARSZAWA (PAP). Coraz
mocniej brzmi głos protestu spo­
łeczeństwa
produkcji
arsenałów
nowej.

Na zebraniu pracowników i
studentów Politechniki Poznań­
skiej podjęto 29 bm. rezolucję
protestującą przeciwko bombie
neutronowej. Naród polski jest
od lat wyjątkowo aktywnym
propagatorem pokoju na świe­
cie i nieprzejednanym wrogiem
wszelkich prób jego zakłócenia
— czytamy w rezolucji. „Spo­
łeczność akademicka Politechni­
ki Poznańskiej w pełni solidary­
zuje się z wszystkimi pokojo-

wymi siłami w Europie, które
protestują przeciwko
szechnianiu bomby
wej”.

Senat Politechniki
skiej również podjął
protestującą przeciwko
neutronowej. Czytamy w

m. in.:

sprzeciw planom zmierzającym
do produkcji broni neutronowej
i jej rozmieszczenia w Europie
Zachodniej. Uważamy, że jednym
z podstawowych praw każdego
człowieka jest prawo do życia
i pokoju”.

Senat Akademii Rolniczej we

Wrocławiu podkreślił w uchwa-

rozpow-
neutrono-

Szczeciń-

rezolucję
broni

niej
„Wyrażamy stanowczy

lonej rezolucji, że w poezusć#
obowiązku obrony podstawowe*
go prawa człowieka do pokojs
i pełnego ludzkiego rozwoju —t

wypowiada się zdecydowania
przeciwko wszystkim dążeniom,
których celem jest wprowadze­
nie do arsenałów zbrojeniowych
bomby neutronowej.

W podobnym duchu przyjął
rezolucję Senat Uniwersytetu
Marii Curie-Skłodowskiej w Lu­
blinie. Bomba neutronowa »ki«-
rowana jest przede wszystkim
przeciwko ludziom i istotom ży­
wym. Wprowadzenie jej do u-

zbrojenia — czytamy w rezolu­
cji — zbliża próg wybuchu woj-1
ny termojądrowej.

Narada w Moskwie
- - 0 ?':

członkowie

Gmina Wieliczka Teatr nie zna granic
Dumni z krakowskiego dorobku

Wiosenne siewy rozpoczęte
Jest nas przeszło

Zakopiański Przegląd4 miliardy

Filmów o Sztuce
Zakopanem odbyło się o-

ludnoś-

333
260
239

min,
min,
min

Stanisław
uderzeniem

w tej
Sejm

dalszej
przez

nistrów” oraz „interpelacje i za­
pytania poselskie”.

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego Izba zapoznała się
z informacją rządu o realizacji

MOSKWA (PAP). W środę zakończyła się w Moskwie
narada konsultatywna przedstawicieli ruchów pokoju *

Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, Mongolii, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i ZSRR poświęcona problemom dzia­
łalności informacyjno-wydawniczej.

odbyło się premierowe przedstawie-

Histrzem Gospodarności

N/z: w ławach Rady Państw* posłowie Edward Gierek, Henryk Jabłoński, Edward Babluch i
Zdzisław Tomal. CAF — Matuszewski — telefoto

Plenum ZG ZSMP

mwJRYBUNA

Kłopoty Po katastrofie „Amoco Cadiz“

z reklamacją Artystyczne
rękodzieło wsi

Flisacy otwierają sezon

Dyrektor Szkoły w Zawadzie

(Inf. wł.) Wczoraj, pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta m.

Krakowa Eugeniusza Janczar­
skiego odbyło się posiedzenie ze­
społu, który dokonał podsumo­
wania konkursu „Gmina —

Mistrz Gospodarności”. Najgo­
spodarniejszą okazała się gmina
Wieliczka, która zajęła pierw­
sze miejsce. Wśród wyróżnio­
nych znajdują się m. in. gminy:
Kłaj, Raciechowice, Tokarni*.
Gdów wyróżnił się w ubiegłym
roku w produkcji żywca wie­
przowego i wołowego, natomiast

gmina Myślenice przoduje w

dostawach mleka.
Tak więc Wieliczka już po raz

drugi sięgnęła po zaszczytny
tytuł mistrza. Okazuje się, że

ubiegłoroczna nagroda procen­
tuje. (ep)

NOWY JORK (PAP). Według
danych najnowszego rocznika
demograficznego ONZ, liczba
ludności na świecie przekroczy­
ła w 1976 roku 4 mld.

Azję zamieszkuje przeszło po­
łowa ludności naszego globu —

2.304 min osób, Europę — 476
min, Afrykę — 412 min, Ame­
rykę Łacińską —

Związek Radziecki —

Amerykę Północną —

i Oceanię — 21,7 min.

Największy przyrost
ci notuje się w Afryce, Azji i
Oceanii. W większości krajów(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)’

Uchwały Sejmu z listopada 1974
r. o dalszą poprawę wyżywienia
narodu i rozwój rolnictwa oraz

o programie realizacji Uchwały j
XI Plenum KC PZPR. Informa-j
cję tę przedstawił Sejmowi pre-1

zes Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

(Skrót informacji P. Jarosze-
j wieża zamieszczamy na str. 3.)
I Następnie rozpoczęła się posel-
I (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

WARSZAWA (PAP). W tych
dniach mija dwa lata od powo­
łania wspólnej organizacji mło­
dzieży pracującej miast i wsi
— Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Organizacja
szczyci się wieloma cennymi ini­
cjatywami społecznymi i pro­
dukcyjnymi. Mówiono o nich w

trakcie kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej ZSMP. Analizie
wniosków, postulatów i propo­
zycji zgłoszonych podczas kam­
panii poświęcone było 29 bm.
Plenum Zarządu Głównego
ZSMP, na którym przyjęto u-

chwałę precyzującą nowe zada­
nia ideowo-wychowawcze i spo-
łeczno-produkcyjne wzbogacają­
ce program działania Związku.

Wczoraj w Teatrze Starym
nie pierwszej części spektaklu „Z biegiem lat, z biegiem dni.
który inscenizował i reżyserował Andrzej Wajda. Jest to przed­
stawienie wielogodzinne, skonstruowane na zasadzie serialu, o-

parte na dramatach młodopolskich pisarzy krakowskich: m. in.
J. Kisielewskiego, G. Zapolskiej, M. Bałuckiego, S. Wyspiańskie­
go. Wszystkie trzy części jednocześnie obejrzeć będzie można

już w najbliższą sobotę, tj. 1 kwietnia. Na zdjęciu: ostatnie pró­
by przed premierą. Rozmowę z A. Wajdą zamieścimy jutro.

Fc-t. Wacław Klag

WARSZAWA (PAP). Pod hasłem „Teatr nie
zna granic” ludzie sceny całego świata obcho­
dzili 29 bm. Międzynarodowy Dzień Teatru. Te­
goroczne święto Melpomeny zbiegło się z dwo­
ma jubileuszami: 30-leciem Międzynarodowego
Instytutu Teatralnego ITI, organizacji działają­
cej pod auspicjami UNESCO, a u nas w kraju
— z 20-leciem polskiego : ośrodka ITI. Z tej oka­
zji odbyło się wiele imprez stanowiących pre­
zentację dorobku naszych scen poświęconych
upowszechnianiu sztuki teatralnej w społeczeń­
stwie. Przedstawiciele władz spotkali się z

ludźmi teatru. Najbardziej zasłużeni pracowni­
cy sceny otrzymali odznaczenia państwowe i
inne wyróżnienia. Otwarto wystawy związane ze

sztuką teatralną, poszczególne teatry wystąpi­
ły z premierami. W dniu święta

’

zorganizowano
w niektórych miastach „otwarte, dni teatru”.

(Inf. wł.) Wczoraj z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Teatru w Sali Kupieckiej Urzędu m.

Krakowa prezydent Jerzy Pękala gościł przed­
stawicieli krakowskiego środowiska teatralne­
go, W spotkaniu uczestniczył także przewodni­
czący KK FJN prof. Marian Konieczny.

Prezydent miasta z dumą i satysfakcją mówił
o osiągnięciach krakowskiego środowiska tea­
tralnego rozsławiających nasze miasto nie tyl­
ko w kraju ale i za granicą. Dziękował aktorom
i reżyserom pracującym — jak wspomniał —

często w trudnych warunkach, za wysoki poziom
sztuk teatralnych. A wystawna się w Krakowie
wiele — około 40 premier rocznie. Cor.az częś­
ciej turyści przebywający w podwawelskim
grodzie spędzają wieczory właśnie w teatrach,
coraz liczniej przyjeżdżają do Krakowa wyłącz­
nie dla obejrzenia wybranej z repertuaru sztu­
ki. (km)

W
twarcie X Przeglądu Filmów o

Sztuce, do którego zakwalifiko­
wanych zostało 45 filmów.

Przegląd wywołał duże zainte­
resowanie zwłaszcza wśród twór­
ców filmowych, krytyków, hi­
storyków sztuki, środowisk twór­
czych i uniwersyteckich. Do Za­
kopanego przybyły delegacje
twórców filmowych z ZSRR oraz

CSRS.
29 bm. w godzinach wieczor-

nych, odbyły się dwa pokazy
konkursowe, na których wy­
świetlono 12 filmów.

Przegląd zainaugurował barw­
ny film Kazimierza Muchy
„Rozdroża Romantyzmu”, wy­
produkowany w WFO w Łodzi.
Na zakończenie pierwszego dnia

przeglądu, odbyła się — poza
konkursem — prapremiera pol­
skiego filmu fabularnego „An­
tyki” w reżyserii Krzysztofa
Wojciechowskiego.

(Inf. wł.) Zmienna aura —

przelotne deszcze ze śniegiem
oraz niskie temperatury nie
sprzyjały pracom polowym.
Ostatnie dni pogodne zmobi­
lizowały jednak rolników do
wyjścia w pole; dotyczy to

szczególnie gleb lekkich.
Wczoraj Spółdzielnia Kó­

łek Rolniczych w Czernicho­
wie wysłała do prac poło­
wy ch 23 ciągniki ze sprzętem

towarzyszącym, które pracó-
'

wały przy orce, kultywacji i
siewie zbóż jarych. W tym
rejonie rozpoczynają Się tak­
że siewy jęczmienia. Tak
więc mimo prawie dwuty­
godniowego opóźnienia, cie­
pła i słoneczna pogoda po­
zwoli nadrobić straty, (cm)

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) Celem ogólnopol­
skiego konkursu „Artystyczne
rękodzieło wsi”, zainicjowanego
przez „Cepelię” i CZKR pod pa­
tronatem Ministerstwa Kultury
i Sztuki jest odkrywanie domo­
rosłych talentów, rozbudzanie
inicjatywy twórczej wśród mie­
szkańców wsi i małych miast —

a w następnej kolejności za­
pewnienie twórcom państwo-

Gazeta z satelity
MOSKWA (PAP). IV ZSRR zakończono próby
rozpoczęto wstępną eksploatację linii przeka-

gazet radziec-

13 grudnia 1977 r. zakupiłem telewizor, magnetofon i 2 od­
biorniki dla Szkoły Podstawowej w Zawadzie. Po przyjez-
dzie na miejsce okazało się, że jeden z aparatów radiowych
jest niesprawny. Po kilku dniach udałem się z reklamacją.
Do 1 marca 1978 r. nie naprawiono ani'nie wymieniono ze­
psutego odbiornika. Nadmieniam, że w sklepie nr 207 w Dę­
bicy, gdzie zakupiłem sprzęt, byłem 11 razy, w punkcie usłu­
gowym w Dębicy przy ul. Kościuszki niewiele razy mniej.
Nie muszę dodawać, że nie mam najlepszego zdania o pracy

tych placówek.

i

żywanid kolumn ęentralnych
kich za pośrednictwem, sztucznego satelity ziemi
„Raduga" do Chabarowska.

Droga gazety rozpoczyna się w moskiew­
skiej drukarni. Tu z gotowej kolumny na spe­
cjalnym papierze kredowym wykonuje się wy­
raźną odbitkę. Specjalna maszyna dokładnie

„odczytuje" tekst i zdjęcia oraz przekłada je
na język impulsów elektrycznych. Impulsy te

drogą radiową za pośrednictwem satelity łącz­
nościowego są przekazywane do Chabarowska

Dziewczyny to lubią: sportowa bawełniana blu­
zeczka noszona ze spódnicą-spodniami z teksa­
su w kolorze khaki. Całość uzupełniają fanta­
zyjnie zawiązana apaszka i pasek. Model — z

najnowszej kolekcji warszawskiej projektantki
Grażyny Hase. CAF — Radkiewicz

wego mecenatu i rynku zbytu.
W Nowosądeckiem do elimi­

nacji wojewódzkich przystąpiło
106 twórców wystawiających 386
prac z różnych dyscyplin ręko­
dzieła artystycznego. Na zorga­
nizowanej ekspozycji „Artysty­
cznego rękodzieła wsi” w świet­
licy WZKR w Nowym Sączu,
przy ul. Głowackiego zaprezen­
towano zwiedzającym prace
konkursowe. Jury najwyżej oee-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wl.) Z przystani flisackiej w Sromow-
cach-Kątach otrzymaliśmy meldunek o otwar­
ciu z dniem dzisiejszym nowego sezonu. Ten
moment poprzedziły staranne przygotowania,
wyremontowano łodzie.

Jeszcze wcześniej .Stowarzyszenie Flisaków
Pienińskich w sile 500 członków odbyło doroczny
zjazd walny, który funkcję prezesa powierzył
Franciszkowi Borzęckiemu. (k-b)

Posiedzenie Ligi Arabskiej w Kairze
KAIR (PAP). Rada Ministrów Ligi Arabskiej obradująca

w Kairze zwróciła się z dramatycznym apelem o zwoła­
nie szczytu arabskiego dla ustalenia wspólnej strategii
wojskowej i politycznej oraz zmobilizowania całego poten­
cjału arabskiego przeciwko agresji izraelskiej. Jak pisze
Agencja Reutera, Rada Ministrów pod koniec trzydniowej
sesji poparła propozycję Arabii Saudyjskiej przesunięcia
na późniejszy termin dyskusji na temat stosunków krajów
arabskich ze St. Zjednoczonymi.

Rada powzięła szereg decyzji uważanych na ogół za kon­
struktywne, pod którymi mogłyby się podpisać nieobecne

kraje tak zwanego frontu odmowy (Libia, Irak, Syria, Al­
gieria, Jemen Południowy). Uzgodniono, że wspólne dzia­
łania arabskie powinny się opierać na rezolucjach szczy­
tów w Algierze i Rabacie.

Konferencja Ligi Arabskiej umocniła pozycję Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny (OWP), jako jedynego prawo­
witego reprezentanta narodu palestyńskiego.

W hiszpańskim porcie Cadiz doszło do
licją a strajkującymi rybakami, którzy
lepszenia warunków bytu.

starć między po-
domagają. się po-

CAF — AP — telefoto

Walki w Rodezji
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi o poważnych

•tarciach zbrojnych we wschodniej Rodezji między par­
tyzantami Zimbabwe a armią rasistowskiego reżimu
Smitha. Koncentrują się <jne w pobliżu granicy z Mo­
zambikiem. Bliższych szczegółów na temat przebiegu tych
walk brak. W Salisbury nie publikuje się żadnych komu­
nikatów na ten temat. Wiadomo tylko, że w akcje prze­
ciwko partyzantom są zaangażowane znaczne siły reżi­
mu białej mniejszości, z lotnictwem włącznie.

W Libanie spokój
BEJRUT (PAP). W Libanie południowym panował w

środę spokój. W rejonie przerwania ognia można było sły­
szeć tylko pojedyncze wystrzały. Oddziały sil ONZ obsa­
dziły dalszycb 6 punktów na południe i ńa północ od Ty-
ru. W Libanie znajduje się już około 1200 żołnierzy w

błękitnych kaskach”.

Przedłużenie zakazu

DELHI (PAP). Pakistańskie władze wojskowe prze­
dłużyły w środę na czas nieokreślony zakaz działalności

politycznej. Termin dotychczasowego zakazu wprowa­
dzonego na okres jednego miesiąca upływa w piątek.
Obserwatorzy łączą to pociągnięcie z napięciem jakie
panuje w kraju po skazaniu byłego premiera, Zulfi-
kara Ali Bhutto na karę śmierci.

PARYŻ (PAP). Francuski sekretarz stanu p u premiera
d/s samorządów lokalnych, Marc Becam, poinformował w

środę, że w związku z katastrofą zbiornikowca „Amoco
Cadiz” do czasu zanim zostaną zawarte międzynarodowe
porozumienia ruch statków przewożących ropę naftową
zostaje wstrzymany w odległości 7 mil od wybrzeży Fran­
cji.

Pięć śmigłowców francuskich bombardowało w środę
przez 45 minut wrak tankowca obrzucając przednią część
kadłuba ładunkami wybuchowymi. Miało to na celu roz­
bicie ostatnich zbiorników zawierających od 15 do 20 tys.
ton ropy. Gdyby pozostała ona w zbiornikach mogłoby
dojść do jej wylewu po pewnym czasie, po skorodowaniu
wraku, a w konsekwencji do ponownego skażenia rejonu,
który bardzo poważnie ucierpiał w wyniku katastrofy tan­
kowca.
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Ważne sprawdziany

Nagroda
im, Rembrandta

dla Tadeusza Kantora

Tadeusz Kantor, artysta
jplastyk, twórca jednego z

najbardziej znanych i cenio­
nych w świeci* teatrów a-

wangardowych „Cricot 2" zo­
stał laureatem nagrody im.
Rembrandta za • twórczość,
która stanowi „rzeczywisty
wkład w kształtowanie obra-
eu sztuki naszej epoki”. Na­
groda ustanowiona przez
szwajcarską Fundację im.
Goethego jest jednym z naj­
wyżej cenionych wyróżnień
artystycznych. Wręczenie na­
grody nastąpi 8 kwietnia br.
w Krakowie w obecności
attónków jury. Będzie to nie­
wątpliwie wydarzenie o du-

randze, (m)

Plan remontów

urządzeń linowych PKL

Zarząd Państwowych Kolei
Linowych w Zakopanem o-

głosił plan remontów swoich
obiektów, które po sezonie zi­
mowym trzeba będzie przy­
gotować do sezonu letniego.

Pierwsza będzie remonto­
wana w dniach od 3 kwiet­
nia. do i maja kolejka krze­
sełkowa na Butorowy Wierch
w Zakopanem.

A oto terminy wstrzyma­
nia ruchu pasażerskiego dla
innych obiektów:

Kasprowy Wierch — od 10

maja do 9 czerwca. Razem z

kolejką linową staną w tym
rejonie kolejki krzesełkowe
na Hali Goryczkowej i na

Hali Gąsienicowej. Gubałów­
ka—od17kwietniado6
maja. W tym okresie całko­
wite wstrzymanie ruchu wy­
niesie tylko fi dni, w pozo­
stałych — ruch będzie zna­
cznie ograniczony. Góra Par­
kowa w Krynicy — od 24
kwietnia do 13 maja. Szyn­
dzielnia w Bielsku Białej —

od 17 do 29 kwietnia oraz od
1(1 do 23 maja.

ES

O

Z dalekopisu
Ą (mah) NA TRASIE swej

podróży do miast Syberii i

Dalekiego Wschodu sekre­
tarz generalny KC KPZR
Leonid Breżniew zatrzymał
się 29 bm. w Kirowie, na

terytorium Udmurckiej
ASRR i w Permie.

J) TRZECI Międzynarodo-
r Trybunał Russella, który

ta zbadać zarzuty dotyczą­
ce naruszania praw człowie­
ka w RFN zebrał się w śro-
lę we Frankfurcie n/Menem

na pierwsze posiedzenie.
Trybunał Russella rozpoczął
obrady od ujawnienia 12

przypadków naruszenia prąw
człowieka w RFN na mocy
tzw. „uchwały o elemen­
tach radykalnych". Zwołanie
Trybunału Russella w RFN

spotkało się z krytyką w

różnych kołach politycznych
Republiki Federalnej.

0 29 BM. premier Szwe­
cji, Thorbjoern Faelldin
spotkał się w Sztokholmie z

dziennikarzami zagraniczny­
mi akredytowanymi w Szwe­
cji. Odpowiadając na pyta­
nia związane m. in. z zapo­
wiedzianą w kwietniu br.
•wizytą w Polsce, premier
Faelldin podkreślił tradycyj­
ne, dobrosąsiedzkie stosunki
łączące oba nasze kraje i
zainteresowanie Szwecji ich
dalszym wszechstronnym
rozwojem.
• PREZYDENT USA Jim-

»y Carter zakończył w śro­
dę jednodniową wizytę w

Wenezueli i odleciał do Bra­
zylii, która stanowi następ­
ny etap jego podróży po
krajach Ameryki Łacińskiej

! Afryki.
0 W ZSRR przebywa gru­

pa. kongresmenów amery-
skich — członków Komisji
do Spraw Sił Zbrojnych Izby
Reprezentantów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ska dyskusja nad informacją
rządu, w której jako pierwsi
zabrali głos reprezentanci Klu­
bów Poselskich: Jerzy Woj-
tecki (PZPR), Bolesław Strużek
(ZSL) 1 Mieczysław Marynowicz
(SD).

Zabierający głos posłowie
podkreślali, że konsekwentnie
realizowana w latach siedem­
dziesiątych polityka rolna, wy­
pracowana przez PZPR we

współpracy z ZSL, a także pod­
jęte decyzje o istotnym znacze­
niu dla rolnictwa — spowodo­
wały wzrost zainteresowania

rozwojem produkcji rolnej. Mó­
wili o tym posłowie Mieczysław
Medeński (ZSL) i Jerzy Ozdow-
ski (bezp. „Znak”) — akcentu­
jąc m. in. takie cechy tej po­
lityki, jak traktowanie wzrostu

produkcji rolnej na równi z po­
prawą warunków życia ludnoś­
ci wiejskiej, aktywne i wielo­
stronne poparcie państwa dla

poprawy struktury agrarnej,
wreszcie — stabilność polityki
rolnej.

Siłą motoiryczną postępu w

rolnictwie — akcentowali posło­
wie — powinien być jego sektor
uspołeczniony. O roli państwo­
wych gospodarstw rolnych w

tworzeniu nowoczesnego rolnic­
twa i lepszym zaspokajaniu
żywnościowych potrzeb społe­
czeństwa mówił m. in. pos. Mie­
czysław Ziętek (PZPR).

Gospodarowanie ziemią: ten
temat przewijał się niemal we

wszystkich wypowiedziach po­
słów, którzy zwracali uwagę, Jż
tu właśnie upatrywać należy
największe rezerwy w produk­
cji rolnej. Zwracano uwagę, że
każdemu przejściu ziemi w In­
ne ręce towarzyszyć powinno
zwiększenie wydajności z hek­
tara. Nie tracąc z oczu dominu­
jącej roli gospodarstw uspołecz­
nionych w zagospodarowywaniu
gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi — wskazywano —

trzeba zwrócić większą uwagę
na możliwości jej wykorzysta­
nia przez dobre, specjalistyczne
gospodarstwa chłopskie. Mówił
o tym pos. Zenon Komender
(bezp. „PAK”) wskazując, iż go­
spodarstwa takie powinny w

większym niż dotychczas stop­
niu korzystać z określonych
preferencji materialnych, lep­
szego zaopatrzenia, z usługowej
działalności spółdzielni kółek
rolniczych. Przejmowanie ziemi
przez użytkowników indywidu­
alnych wiąże się — zdaniem
pos. Stanisławą Rostworowskie­
go (bezp. ChSS) — ze sprawami

kształcenia rolników i podno­
szenia ich kwalifikacji zawodo­
wych.

Sprawy kwalifikacji zawodo­
wych stawiali też posłowie w

odniesieniu do pracowników
służby rolnej. Pos. Janina Bana­
sik (ZSL) zwróciła uwagę, że
służba rolna urzędów gminnych
jest niekiedy w zbyt małym
stopniu przygotowana do bez­
pośredniej współpracy z rolni­
kiem w procesie produkcji spe­
cjalistycznej. Mówiąc o stylu
pracy służby rolnej posłowie
akcentowali, że należy odciążyć
służbę rolną urzędów gminnych
i SKR-y od zbędnej formalisty-
ki: służba ta powinna być w

polu i gospodarstwie — tam,
gdzie rozstrzygają się sprawy
produkcji.

Wiele uwagi poświęcili posło­
wie — m. In. pos. Wiktor Ki-
necki (PZPR) — zaopatrzeniu
rolnictwa w środki produkcji.
Podstawę mechanizacji rolnic­
twa stanowi rozwój przemysłu
ciągnikowego oraz przemysłu
maszyn i urządzeń dla potrzeb
produkcji roślinnej i zwierzęcej.
Dalszy postęp w tej dziedzinie
— na co zwrócił uwagę pos.
Adolf Ojczyk (PZPR) — uwzglę­
dniać musi również zwiększenie
produkcji maszyn i narzędzi
przydatnych w małych i śred­
nich gospodarstwach chłopskich.

Szczególnie istotne znaczenie
dla rozwoju produkcji zwierzę­
cej ma zaopatrzenie w pasze —

co podniosła w swym wystąpie­
niu m. in. pos. Danut* 'Bartosz
(bezp.).

W całej gamie spraw podno­
szonych w poselskiej debacie
należy podkreślić jeszcze rolę i
zadania zaplecza naukowego.

Po zakończeniu dyskusji Sejm
— na wniosek Konwentu Se­
niorów — podjął jednogłośnie
uchwałę w sprawie realizacji
Uchwały Sejmu z listopada 1974
r. o dalszą poprawę wyżywie­
nia narodu i rozwój rolnictwa
oraz o rządowym programie
realizacji uchwały XI Plenum
KC PZPR, (tekst uchwały poda-
jemy na str, 3)

W kolejnym punkcie porząd­
ku obrad minister administra­
cji, gospodarki terenowej i o-

chrony środowiska — Mari*
Milczarek przedstawiła Sejmo­
wi informację o sposobie reali­
zacji wniosków zgłoszonych w

toku kampanii wyborczej do
rad narodowych stopnia podsta­
wowego.

Posłanka stwierdziła m, in.,
że w niedawnych wyborach do
rad. narodowych stopnia pod­
stawowego wyborcy udzielili

masowego poparcia dla treści
zawartych w deklaracji wybor­
czej FJN, wynikającej z uchwał
VII Zjazdu Partii oraz postano­
wień II Krajowej Konferencji
PZPR.

Na blisko 42 tys. spotkań
przedwyborczych, w których
wzięło udział ok. 7 min mie­
szkańców miast i wsi, zgłoszono
88 tys. postulatów 1 wniosków.

Aktywny współudział w rea­
lizacji zadań związanych z

wcielaniem w życie wyborczych
postulatów zadeklarowali mie­
szkańcy miast i wsi. O wykony­
waniu wniosków władze miej­
scowe będą informowały lud­
ność. Wszystkie postulaty do­
tyczące spraw będących w kom­
petencji organów administracji
centralnej — jest takich wnio­
sków ok. 350 — rozpatrzą zain­
teresowani ministrowie.

Sejm przyjął informację do
aprobującej wiadomości.

Z kolei odbyło się pierwsze
czytanie przedstawionego przez
Radę Państwa projektu ustawy
o zmianie ustawy o radach na­
rodowych, który dotyczy utwo­
rzenia komitetów kontroli spo­
łecznej przy radach narodowych.

Przypominając inicjatywę I
sekretarza KC PZPR Edward*
Gierka w tej sprawie, zaaprobo­
waną przez II Krajową Konfe­
rencję Partyjną — uzasadniający
projekt z upoważnienia Rady
Państwa — członek Rady, Hen­
ryk Szafrański (PZPR) podkreś­
lił, że inicjatywa ta wychodzi
naprzeciw oczekiwaniom ludzi

pracy.
Intencją projektu jest stworze­

nie warunków dla ukształtowa­
nia systemu kontroli społecznej,
doskonalenia różnych istnieją­
cych jej form m. in. poprzez lep­
szą koordynację, zwiększenie
skuteczności egzekwowania za­
leceń pokontrolnych. Chodzi o to,
by nadać kontroli społecznej
znacznie większy autorytet i
rozmach w eliminowaniu nega­
tywnych zjawisk.

Sejm odesłał projekt ustawy
do rozpatrzenia w komisjach
sejmowych. Jednocześnie Prezy­
dium Sejmu postanowiło poddać
projekt konsultacji społecznej i
zwrócić się do wojewódzkich ze­
społów poselskich o przeprowa­
dzenie w najbliższym okresie
spotkań z wyborcami na ten te­
mat.

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego Sejm — na wnio­
sek prezesa Rady Ministrów
Piotra Jaroszewicza — podjął u-

chwałę w sprawie powołania
Jan* Mietkowskiego na stano­
wisko ministra kultury i sztuki

Przedstawiając kandydaturę
J. Mietkowskiego premier przy­
pomniał, że po wyzwoleniu Wil­
na w 1944 roku, na propozycję
Wileńskiego Oddziału Związku
Patriotów Polskich został on

włączony do pierwszej grupy
działaczy postępowych, którzy
przybyli do Lublina. Tu został
skierowany do pracy w PKWN,
a następnie w Polskim Radiu.
W maju 1945 r. wstąpił do PPR.

Charakteryzując następnie dzia­
łalność zawodową J. Mietkow­
skiego, premier przypomniał
m. in., że był on kierownikiem

Wydziału Informacji Politycznej;
później przeszedł do pracy w

Redakcji Literackiej Polskiego
Radia, specjalizując się jako pu­
blicysta w problematyce kultu­
ralnej, a następnie zostaje kie­
rownikiem Redakcji Publicysty­
ki Kulturalnej. Od 1962 r. zaj­
mował stanowisko zastępcy re­
daktora naczelnego Redakcji Li­
teratury i Teatru Polskiego Ra­
dia. Znany w środowisku twór­
czym, wielokrotnie wybierany do
władz naczelnych Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich.

Na zakończenie obrad Izba wy­
słuchała odpowiedzi na interpe­
lację posła Mieczysława Tarna­
wy (SD) w sprawie funkcjono­
wania telekomunikacji. Mimo
stałej rozbudowy, aktualny stan
sieci telekomunikacyjnej nie za­
spokaja w dostatecznej mierze
potrzeb ludności i gospodarki.

Odpowiadając na interpelację
minister łączności Edward Ko­
walczyk stwierdził m. in., że z

ogólnych nakładów na całą łącz­
ność wynoszących w bieżącym
5-leciu 33 mld zł — aż 75 proc,
przeznacza się na rozwój teleko­
munikacji, z czego ponad 60
proc, na tzw. telekomunikację
miejscową i wewnątrzwojewódz-
ką. Rząd podjął ważkie decyzje
dotyczące rozwoju bazy technicz­
no-produkcyjnej telekomunika­
cji. W wyniku ich realizacji za­
kupiono m. in. licencję na cen­
trale telefoniczne, zbudowano
fabryki urządzeń łączności. Licz­
ba abonentów telefonicznych
przyłączanych corocznie do sie­
ci wzrosła w latach 1971—1978
blisko 2-krotnie, a w całym o-

becnym 5-leciu przybędzie po­
nad 500 tys. abonentów.

Mimo uzyskanych efektów —

stwierdził min. Kowalczyk —

stoi przed nami jeszcze wiele

problemów do rozwiązania; wie­
le miast i
dal czeka
niczne.

O godz;
obrady.

wielkich dzielnic na-

na instalacje telefo-

19.00 Sejm aakończył
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane

wzrastające przejściowo do
dużego z

stąpienia
dów.
malna
kow
malna
w Tatrach —3. Wiatry słabe
1 umiarkowane, w górach
dość silne i porywiste połud­
niowe.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Świ­
noujście 17, Szczecin 19, Ko­
szalin 20, Gdańsk 17, Olsztyn
15, Suwałki 12, Białystok 12,
Warszawa 17, Wrocław 19,
Śnieżka 5, Kłodzko 15, Lu­
blin 15, Rzeszów 15, Lesko
14, Przemyśl 15, Katowice
19, Kielce 15, Tarnów 17, Ka­
sprowy Wierch 0, Racibórz
18, Częstochowa 18, Kraków
15, Bielsko 17, Zakopane 13,
N, Sącz 17, Hala Gąsienico­
wa 5, Muszyna 14.

BIOMET INFORMUJE: sy-
biometeorologiczna

przejściowo
możliwością wy-

niewielkich opa-
Temperatura maksy-
nd 15 do 19 st., wyso-
Tatrach ok. 0. Mini-

wnocyod3do6st.,

tuacja
korzystna o tendencji do po­
garszania :

podgórskich.
■no
bra.
bre.

się w rejonach
. Widzialność

ograniczona, dniem
Warunki drogowe

ra-

do­
do-

polskich piłkarzy
Trener — selekcjoner Jacek

Gmoch ustalił skład 22-osobo-
wej grupy piłkarzy, którzy
kandydują do spotkań z Grecją
(5. IV.) i Irlandią (12. IV.). 1
kwietnia kadrowicze zbiorą się
w Warszawie i tu przygotowy­
wać się będą do tych pojedyn­
ków.

Oto nazwiska 22 zawodników

wytypowanych przez J. Gmo-
cha: bramkarze — Tomaszewski
(ŁKS) i Kostrzewa (Zagłębie),
obrońcy — Żmuda (Śląsk), Wa-
wrowski (Pogoń), A. Szyma­
nowski i Maculewicz (obaj Wi­
sła), Justek i Szewczyk (obaj
Lech), Wójtowicz (Szombierki),
Wójcicki (Odra), pomocnicy —

Nawałka (Wisła), Kasperczak
(Stal), Deyna (Legia) , Boniek
(Widzew), Kupcewicz (Arka),
Kwaśniewski (Odra), napastnicy
— Lato i Szarmach (obaj Stal),
Kusto (Legia), Gził (Górnik),
Mazur (Zagłębie) ł Lubańskl
(SC Lokeren).

W porównaniu i kadrą na

Luksemburg nastąpiły pewne
zmiany. I tak zamiast bramka­
rza Kukli trener Gmoch powo­
łał Kostrzewę z Zagłębia. Zna­
lazło się w kadrze kilku no-

np.wpeh zawodników, fttls
Wójcicki t Odry, Wawrowtki z

Pogoni, Wójtowie* * Szombie­
rek, Gził z Górnika i Mazur z

Zagłębia. Wisłę
A. Szymanowski,
Nawałka.

W najbliższym meczu z Gre­
cją nie weźmie udziału Lubań-
ski, który przyjedzie do War­
szawy dopiero 10 kwietnia i
weźmie udział w pojedynku z

Irlandią.
Najpóźniej 15 kwietnia PZPN

musi zgłosić do FIFA nazwiska
40 piłkarzy, spośród których
wybrana zostanie później już
ścisła kadra na mistrzostwa
świata w Argentynie. W naj­
bliższym ezasie egzaminowi
poddani zostaną nie tylko pił­
karze powołani na mecze z Gre­
cją i Irlandią. Z początkiem
kwietnia reprezentacja „B" ro­
zegra bowiem trzy spotkania wy­
jazdowe z Marokiem, natomiast

reprezentacja młodzieżowa wal­
czyć będzie na wyjeżdzie z

„młodzieżówką” Grecji. Posta­
wa uczestników wszystkich tych
spotkań decydować będzie o

składzie 40-osobowej grupy,
która 15 kwietnia zgłoszona zo­
stanie do FIFA.

reprezentują:
Maculewicz i

Porażka siatkarzy Hutnika
Wczoraj we Wrocławiu roz­

począł się drugi turniej finału
„A” siatkarzy o mistrzostwo eks­
traklasy. W pierwszym swym
meczu krakowski Hutnik prze­
grał z Legią Warszawa 2:3 (15:9,
15:6, 9:15, 9:15, 7:15). Zanosiło się
na łatwe zwycięstwo krakowian,
którzy pewnie wygrali dwa

pierwsze sety. Później jednak
legioniści zaczęli grać coraz le­
piej, odrobili straty i wygrali
mecz. W Hutniku najlepiej spi­
sywali się Karbarz, J. Sańka
i Bebel.

Opinia trener* siatkarzy Hut­
nika J. Piwowara: „Po pierw­
szych dwóch zwycięskich setach

moi podopieczni zbyt szybko u-

wierzyli w końcowy sukces, na­
stąpiła dekoncentracja, co wy­
korzystała bezbłędnie grająca
coraz lepiej Legia. Wyciągnie­
my wnioski z środowej porażki,
w następnych spotkaniach po­
winno być lepiej”.

HUTNIK: Karbarz, Bebel,
Kowal, J. Sańka, Kołodziejski,
Szczerbik, Nizecki, Grodziński,
Knapczyk i Krawczyk.

W drugim meczu AZS Olsz­
tyn pokonał Gwardię Wrocław
3:2 (15:9, 13:15, 15:4, 9:15, 15:9).

Finał „B” siatkarzy: Włocła-
wia — Resovia 2:3, Stoczniowiec
— Stal Mielec 3:2. T. G.

szczecińską Pogoń

Bieg uliczny
ku czci T. Kościuszki
Dziś rozegrany zostanie w

Krakowie H Ulicany Bieg
Sztafetowy pomiędzy pom­
nikami pamięci Tadeusza
Kościuszki. Organizatorem
tej imprezy jest Klub U-

czelniany AZS i Studium
WFiS Politechniki Krakow­
skiej. W biegu weźmie u-

dział 27 pięcioosobowych zes­
połów uczelnianych i klu­
bów z Polski, NRD i CSRS.
Trasa prowadzi z ul.

szawskiej (start przed
dynkiem Politechniki
kowskiej) przez plac
ki, ul. Floriańską,
Główny, ul. Grodzką,
wel, ul. Podzamcze,
rzyniecką, Kościuszki,
Józefa, Malczewskiego,
szyngtona na kopiec
ciuszki. Start nastąpi o

12.

wiar-

bu-
Kra-

Matej-
Rynek

Wa-
Zwie-

Ks.
Wa-
Koś-

godz.

Narciarskie

mistrzostwa Polski

Przy pięknej słonecznej pogos
dzie i na resztkach śniegu nc

stoku slalomowym „Nosal” w

Zakopanem, rozpoczęły się nar­
ciarskie mistrzostwa Polski w

slalomach. W pierwszym dniu
odbyły się slalomy specjalne.

Wśród mężczyzn Gąsienica
Ciaptak zdecydowanie wygrał.
Jan Bachleda nie ukończył kon­
kurencji.

WYNIKI: 1. Gąsienica Clap*
tak (SZS AZS Zakopane)
104,01, 2. Gajewski (Start Za*
kopane) — 107,32, 3. Walkosa
(Wisła Gwardia Zakopane) -•

107,76,
Wśród kobiet zwyciężyła Ml*

chalska, Piętoń nie ukończyła
konkurencji.

WYNIKI: 1. Michalska (ROW
Rybnik) — 104,39, 2. Kurkowiak
(Start Zakopane) — 107,80, 3.
Szczerba (WKS Legia Zakop*.)
— 110,81, 4. Holocher (Start Za*

kopane) — 113,49,

Nie ma bodaj tematu, który w ostatnich latach tak często
stawałby się przedmiotem obrad najwyższych władz partyj­
nych i państwowych, jak problematyka gospodarki żywno­
ściowej i rolnictwa. Wczorajsze posiedzenie Sejmu — które
w głównym punkcie swych obrad rozpatrzyło realizację
uchwały sejmowej z listopada 1974 r. o dalszą poprawę wy­

żywienia narodu i rozwój rolnictwa oraz kwestię wcielenia
w życie programu XI Plenum KC PZPR —• również obfito­
wało w akcenty związane z koniecznością umaszynowienia
rolnictwa, zwiększenia dostaw nawozów sztucznych, popra­
wy zaopatrzenia wsi w materiały budowlane itp. Trudno się
zresztą dziwić, gdyż w skali państwa te właśnie problemy o-

bok rozdrobnienia ziemi oraz roztoczenia nad ludnością wiej­
ską szerokiej opieki socjalnej są najbardziej dostrzegalne.

Wyda.je się jednak, że na poziom produktywności rolnic­
twa ma wpływ nie tylko ziemia, jej urodzajność i struktura
agrarna, nie tylko stan umaszynowienia, ale także poziom
intelektualny producentów rolnych, idące za tym ambicje i

aspiracje, umiejętności i wiedza fachowa. Przed kilku dnia­
mi „Tygodnik Kulturalny" opublikował w tej sprawie dość

niepokojące dane. Tylko 50 proc, ludności pracującej w rol­
nictwie ma ukończoną szkołę podstawową. Zaledwie 6 proc,
posiada wykształcenie na poziomie zasadniczej szkoły zawo-

dowie] (w innych działaeh gospodarki 24 proc.), 3,4 proc, na

poziomie średnim (w innych działach nawet 26 proc.). Zaled­
wie pół procenta ludzi z wykształceniem wyższym pracuje w

rolnictwie podczas gdy w innych działach 3,5 proc. Brak pod­
stawowego wykształcenia dotyczy m. in. 700 tys. młodzieży
w wieku powyżej 19 lat. I te właśnie cyfry przypomniano z

sejmowej trybuny, bardzo jak się wydaje zasadnie.
Trudno sobie wyobrazić szybki postęp w rolnictwie beż

podniesienia poziomu kadr. Znamy w końcu to zjawisko *

przemysłu, gdzie niejeden dział produkcji ulegał załamaniu,
mimo zakupu zagranicznych licencji, właśnie ze względu na

niską kulturę obsługi. W rolnictwie sytuacja układać się bę­
dzie analogicznie, niezależnie od tego ile nowych maszyn czy
nawozów mu dostarczymy. Dlatego sygnał ten jest niezwy­
kle ważny. Wymaga wszczęcia działań znacznie energiczniej­
szych zmierzających do upowszechnienia oświaty rolniczej, tu

bowiem tkwią rezerwy, kto wie czy nie największe. A na

pewno nie wymagające szczególnych inwestycji. Problem
ten można by nazwać bez przesady rynkowym, jakkol­
wiek jest do rozegrania w szkolnej ławce. Dziś jednak mało

jest problemów, które załatwić można pozytywnie działając
w jednej tylko płaszczyźnie.

Dziś piłkarze ekstraklasy roze­
grają 26 kolejkę spotkań mis­
trzowskich. Krakowska Wisła
podejmuje na własnym boisku
szczecińską Pogoń o godz. 17.

Porównując miejsca zajmowa­
ne przez obydwie drużyny w ta­
beli (Wisła — 1, Pogoń — 13), o-

raz biorąc pod uwagę fakt, że
mecz odbędzie się w Krakowie
— należałoby upatrywać w wi-
ślakach zdecydowanego fawory­
ta. Kibice w podwawelskim gro­
dzie oczekują z niecierpliwością
na zwycięstwo piłkarzy „Białej
Gwiazdy” i tym razem chyba
nie powinni doznać rozczarowa­
nia. Wygrana pozwoliłaby umoc­
nić się wiślakom na pozycji li­
dera, bo bardzo prawdopodobne,

że najgroźniejsi rywale krako­
wian do tytułu mistrzowskiego:
Lech i Śląsk mogą tym razem

zgubić punkty. Potnańianie gra­
ją na wyjeżdzie z Legią, a wroc­
ławianie w Bydgoszczy s Zawi­
szą.

Wisła wystąpi w dzisiejszym
meczu nadal bez Budki i H. Szy­
manowskiego (leczą jeszcze kon­
tuzje), w pełni sprawny jest na­
tomiast Nawałka, który podczas
meczu z ŁKS doznał stłuczenia
mięśnia.

Pozostałe mecze czwartkowe:
Górnik — Ruch, Arka — Szom­
bierki, Stal Mielec — Odra, Wi­
dzew — ŁKS, Polonia Bytom —

Zagłębie Sosnowiec.
T. G.

W kilku wierszach
• Piłkarska reprezentacji

Meksyku — przeciwnik Polaków
w grupie II finałów mistrzostw,
świata, rozegrała kontrolny mecz

w San Diego (USA) z miejsco*
wym zespołem zawodowym^
Meksykanie wygrali 2:0 (1:0).

W drugiej rundzie teniso*
wego turnieju Grand Prix w

Mediolanie Wojciech
przegrał ze Stanem
2:6, 6:2, 3:6.

0 Piłkarskie reprezentacje Ju*
niorów Węgier i ZSRR zakwM
lifikowały się do finałów turnie*

ju UEFA.
Q W pierwszym meczu bara*

żowym o tytuł szachowego mis­
trza Polski kobiet Jurczyńska
(KKSz. Hutnik Kraków) poko­
nała Wiese (Bydgoszcz).

0 W towarzyskim meczu pił*
karskim Hiszpania pokonał*
Norwegię 3:0 (2:0).

0 Puchar Świata w hokeju
na trawie: Polska w ostatnim,
meczu pokonała Kanadę 2:1

(1:1).

Fibak
Smithem

(Ci«)

Pucharowe mecze

Wczoraj rozegrano pierwsze
mecze półfinałów europejskich
pucharów piłkarskich. Wyniki
PE: Borussia Moenchengladbach
— FC Liverpool 2:1 (1:0), Ju-

yentus Turyn — FC Bruegge

1:0 (0:0), PZP: Dynamo Moskwa
— Austria Wiedeń 2:1 (0:1),
Twente Enschede — Anderlecht
Bruksela 0:1 (0:0), Puchar
UEFA: PSV Eindhoven — FC
Barcelona 3:0 (2:0), Grasshop-
pers Zurich — SC Bastia 3:2

(2:2).

Mały Lotek
I los.: 1, 7, 20, 28,’34.
II los.: 5, 10, 23, 31, 33.

Końcówkę banderoli: 1377.

Express Lotek

19, 22, 28, 29, 30

Centralne tematy prasy amerykańskiej

Stosunki z ZSRR, rokowania SALT
WASZYNGTON (PAP). W o-

statnich dniach sprawa stosun­
ków amerykańsko-radzieckich i

przebieg rozmów SALT wysu­
nęły się zdecydowanie na czoło
tematów politycznych omawia­
nych na łamach wielkiej prasy
waszyngtońskiej i nowojorskiej.

Najlepszym dowodem wzra­
stającego wyczulenia prasy i o-

pinii społecznej wszystkim, co

zachodzi na linii Waszyngton —

Moskwa jest reakcja na opubli­
kowany w dzienniku „Prawda”
artykuł G. Arbatowa na temat
stosunków radziecko-amerykań-
skich. Artykuł ten referowany
jest na czołówkach środowych
dzienników w Waszyngtonie, w

Nowym Jorku i w innych wiel­

kich miastach, a programy tele­
wizyjne w porannych dzienni­
kach omawiały publikację
„Prawdy” zaraz po relacjach z

pobytu Cartera w Caracas.

Warto zacytować kilka uwag,
jakimi „Washington Post" uzu­
pełnia wyjątki z artykułu „Pra­
wdy”. Amerykański dziennik pi-
sze: liczni przedstawiciele ad­
ministracji w rozmowach pry­
watnych przyznają, że w ostat­
nich miesiącach właśnie Zwią­
zek Radziecki poszedł na szereg
ustępstw dla zapewnienia po­
stępu genewskich rozmów SALT.
W kołach administracji uważa

się więc pozycję Związku Ra­
dzieckiego za bardzo giętką.

Pościg za porywaczami Aldo Moro Nie chwal dnia„.

UWAGA, CZYTELNICY!

Dziś, w czwartek radca pra­
wny „Gazety” udziela porad
telefonicznie nr 109-65 w godz.

od 15 do 16, * osobiście od 16
do 17 w lokalu Działu Łącz­
ności z Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21, II

p. (nad Teatrem Kameral­
nym).

Z procesu A. Panasiewicza

Jestem dyrektorem...
(Inf, wł.) Wprawdzie na po­

przedniej rozprawie wyczerpana
została lista świadków jednak
w okresie przerwy prokurator
1 obrona zawnioskowali nowe

dowody. Tak więc oskarżyciel
publiczny powołał na świad­
ków funkcjonariuszy MO: K.
Marszałka, E. Kasprzyka, K.

Łuczyńskiego i J. Ziemianina, a

obrońcy — Mariusza Witka z

zawodu nauczyciela.
Milicjanci w lecie ub. r. u-

czestniczyli w pościgu za An­
drzejem Panasiewiczem, który
w Nowej Hucie jadać nocą o

mało nie spowodował groźnego
wypadku. Dzisiejszy osKarżony
nie zatrzymał się na wezwanie

milicji i dopiero zajechanie
przez radiowóz drogi „volkswa-
genowi” spowodowało unieru­

chomienie uciekającego pojaz­
du. Okazało się, ż» kierowca

jest pijany.
Po zatrzymaniu A. Panasie­

wicz próbował „przekonać”
funkcjonariuszy, że powinni
puścić go wolno. Powołując się
na znane w Krakowie nazwiska
groził milicjantom konsekwen­
cjami. Ci jednak odwieźli kie­
rowcę do ambulatorium szpita­
la im. St. Żeromskiego w Nowej
Hucie celem pobrania kierowcy
krwi. Panasiewicz nie wyrażał
na to zgody, a ponadto informo­
wał lekarza, że jest dyrektorem
pracującym w Akademii Me­
dycznej. Ten argument w y-
starczył aby lekarz od do­
konania istotnej dowodowo
czynności odstąpił. Panasiewicza

przewieziono więc do Pogotowia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na liczne trudności i często pro-
■wadzone są na ślepo.

Pewną sensację w Rzymie
wywołała propozycja, z jaką
wystąpił turyński dziennik „La
Stampa” aby obecny prezydent
Włoch, Leone, już obecnie zło­
żył dymisję (mimo że wybory
prezydenckie są wyznaczone na

grudzień br.), a nowym prezy­
dentem został A. Moro. Zdaniem
gazety wybór Moro na stanowi­
sko głowy państwa byłby dowo­
dem solidarności Włochów prze­
ciwko terroryzmowi. Propozy-
zycję tę odrzuciły zarówno or-

gan chrześcijańskiej demokracji
„II Popolo” jak i komunistycz­
na „Unita", nazywając ją nie­
przemyślaną i ryzykowną.

Jest nas przeszło 4 mld.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Afryki i Azji stopa przyrostu
wynosi 2 do 3 proc. Natomiast
w 27 krajach europejskich rocz­
ny przyrost ludności wynosi
niecały procent.

Najwyższą stopę urodzeń za­
notowano w Nigrze, Zambii,

RZYM (PAP). Agencja France
Presse doniosła z Genui, że w

jednej z kabin telefonicznych
w tym mieście znaleziono w

środę wieczorem kolejny, trzeci
komunikat „Czerwonych Bry­
gad”. Do komunikatu miał być
dołączony własnoręczny list Mo­
ro. Obecność listu nie została
jednak potwierdzona oficjalnie.
Policja bada komunikat. Jego
treść nie została ujawniona.

Malawi i Togo (51—52 na 1000
osób), natomiast najniższą —

w RFN (9,8), Szwecji (11,9), An­
glii (12,1), Belgii (12,2), Szwaj­
carii (12,3) i Holandii (12,9).

Kobiety żyją najdłużej w

Norwegii — 77, 83 lata, nato­
miast mężczyźni — w Szwecji
— 72,07. W większości krajów
afrykańskich średnia długość
życia nie przekracza 50 lat, a w

21 z nich wynosi poniżej 40 lat.

Odebrałem wczoraj w redakcji
.dwa bardzo znamienne telefony.
Kibic numer 1 pytał — dlaczego
nie piszemy entuzjastycznie o

piłkarzach Wisły. Jego zdaniem
nasze ostatnie sprawozdania z

meczów z Lechem i ŁKS były
zbyt krytyczne. Przecież remis
na wyjeżdzie w Lodzi — to suk­
ces Wisły, argumentował kibic.
A wy ciągle szukacie dziury w

całym...
Kibic numer 2 był wręcz od­

wrotnego zdania. „Cóż z tego, że
Wisła jest liderem — twierdził
— skoro niczym ostatnio nie im­
ponuje. Prasa krakowska jest
bardzo mało krytyczna w sto­
sunku do wiślaków, najczęściej
czytam, że
stracili punkty
winy... sędziów,
można wygrać
ryjnie marnuje
we pozycje. Nawet niezawodny
ongiś Kmiecik nie potrafi wyko­
rzystać sytuacji sam na sam z

bramkarzem.
Każdy kibic ma prawo do o d-

jak krakowianie
lub punkt, to z

Tymczasem jak
mecz skoro se-

się stuprocento­

miennego zdania. W tym
przypadku opinie są diametral­
nie różne. Więc jak to jest na­
prawdę — piszemy o Wiśle w

tonie tylko krytycznym czy hur-

raopty mistycznym?
Oczywiście jak wszyscy kibice

krakowscy cieszymy się z dobrej
passy drużyny „Białej Gwia­
zdy", szczerze życzymy jej, aby
utrzymała do końca rozgrywek
I miejsce. Jesteśmy sercem z

Wisłą, ale nie chcemy, aby nasza

miłość była ślepa. Dlatego wy­
tykamy niedostatki i manka­
menty w grze krakowian, a tych
minusów jest — z czym się
wszyscy zgodzą — jeszcze sporo.
Cieszymy się, że mamy lidera,
obcięlibyśmy jednak, ahy ten li­
der grał coraz lepiej. O-
czywiście dobrze rozumiemy, że
nie w każdym meczu wiślacy
mogą wznosić się na najwyższy
poziom, bo jak to w futbolu — by­
wają mecze lepsze i gorsze. Ro­
zumiemy, że przewodzenie sta­
wce ligowej już od drugiej ko­
lejki ligowej mogło zmęczyć

psychicznie krakowian. Przecież
wszyscy chcą wygrać z liderem,
każdy tylko czyha na potknięcie
Wisły, rywale (szczególnie Lech
i Śląsk) depczą krakowianom po
piętach.

Staramy się uwzględniać
wszystkie te aspekty. Czę­
sto — przyznajemy to szczerze
— piszemy krytycznie o grze
wtślaków. Moim zdaniem nie
ma nic gorszego jak przymy­
kanie oczu na niedociągmę-
cia, chwalenie na wyrost.
Już raz w niedalekiej przeszło­
ści wyrządzono wiślakom wiel­
ką krzywdę, wychwalając pod
niebiosa niektórych piłkarzy,
którzy — jak się potem okazało,
takimi znakomitościami piłkar­
skimi to jeszcze nie byli. Myślę,
że z tamtej lekcji wszyscy
— piłkarze, kierownictwo Wi­
sły, kibice, a także my dzienni­
karze powinniśmy wyciągnąć
wnioski. „NIE CHWAL DNIA
PRZED ZACHODEM SŁOŃCA"
— mówi znane przysłowie.

ANDRZEJ STANOWSKt

Ratunkowego przy ul. Łazarza
w Krakowie. Sceneria tej wizy­
ty była identyczna jak tamtej
w Nowej Hucie. Powiedzenie:

„jestem dyrektorem w AM"

wystarczyło aby w grę weszła
dziwnie pojmowana
lekarzy, którzy nie
ochoty nie tylko na pobranie
krwi ale nawet do opisu w spe­
cjalnym kweśtonariuszu pod­
chmielonego stanu pacjenta...

Wczoraj stawał także biegły
z zakresu spraw samochodo­
wych inż. Stefan Rosiek. W

wydanej opinii stwierdził m. in.:
.... chociaż zachowanie pieszych
nie odbiegało od panujących
zwyczajów (chodzi o wejście na

jezdnię przed zatrzymaniem
tramwaju), to w świetle wymo­
gów bezpieczeństwa byio nie­
prawidłowe. Sposób jazdy o-

skarżonego był jednak niepra­
widłowy i niebezpieczny”.

Proces A. Panasiewicza przer­
wano do 18 kwietnia.

solidarność
wyrażali

(hań)

Artystyczne
rękodzieło wsi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niło artystyczne hafty i koron­
ki — pierwszą nagrodę w dzie­
dzinie koronki klockowej przy­
znano Annie Kafel z Bobowej.
Drugimi nagrodami podzielili
się: Jadwiga Żaba (koronki) z

Bobowej, Józefa Lorczyk
rowy haft) z Podegrodzia
Tylka (rzeźbione półki) z

panego. Trzecie nagrody
znano: Emilowi Brzyzkowi (ko- I
walstwo) z Kremnaeh, Helenie i

Wojtarowicz (palmy) z Gorlic, I

Władysławowi Gancarczykowi i
(malarstwo na szkle) z Rogów, |
Helenie Jagódce (firany) z Ro- I
kicin. Tadeuszowi Chryczykowi K
(rzeźba) z Ochotnicy D., Janinie |
Ślęczkowskiej (koronki) z Bobo- I
wic. Ponadto przyznano 13 wy- !
róźnień wybijającym się twór- |
com. (jot-ka)

(kolo-
i Jan
Zako-

przy-

W dniu 27 marca 1978 r. zmarl w wieku 73 lat

tow. Czesław ANIOŁEK
zasłużony działacz ruchu robotniczego, działacz KPF, PPR,
1 PZPR. W latach międzywojennych jako działacz KPP
i Związku Klasowego był współorganizatorem strajków
i manifestacji robotniczych. Za polityczną aktywność po­
zbawiony był pracy przez okres 5 lat. W czasie okupacji
brał czynny udział w walce z najeźdźcą jako żołnierz
GL i AL. Po wyzwoleniu walczył o utrwalenie władzy
ludowej pełniąc odpowiedzialne funkcje w aparacie par­
tyjnym i MO. Za pracę społeczno-polityczną i zawodową
był odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Brązowym Krzyżem Zasługi i wieloma meda­
lami. Klasa robotnicza i Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza tracą w Zmarłym oddanego bojownika o socja­

lizm.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—PODGÓRZE
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 marca 1978 r. o godz.

14.30 na cmentarzu Rakowickim.

a

Red. HALINIE

ZAWRZYKRAJ

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmier­
ci Ojca

składa zespół

„Gazety Południowej”

tow. LIDII

SERAFIN

pracownicy KW PZPR w

Nowym Sączu, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia w powodu śmierci
Matki

Pracownicy KW PZPR
w Nowym Sączu
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Skrót informacji Piotra Jaroszewicza o realizacji
Uchwały Sejmu z dnia 21. XI. 1974 roku

„9 dalszą poprawę wyżywienia narodu i rozwój rolnictwa"

oraz o programie realizacji Uchwały XI Plenum KC PZPR

Dlaczego się spóźniają?

W urzeczywistnianiu programu żywnościo­
wego działaniami rządu objęte zostały
niemal wszystkie ogniwa gospodarki —

rolnictwo indywidualne i uspołecznione,
zaplecze usługowo-techniczne, przemysł
rolno-spożywczy, przemysły wytwarza­

jące środki produkcji dla rolnictwa, transport,
szkoły i placówki naukowo-badawcze, budżet pań­
stwa i system finansowo-kredytowy.

Dotychczasowa realizacja programu XV Plenum
KC PZPR przyniosła już niemałe ■wyniki. Nakłada

eię na nie zwiększony wysiłek inwestycyjny w obec-

jym 5-leciu.
Przypomnę, że w planie na lata 1976—1980 nakła­

dy inwestycyjne w całym rolnictwie wzrastają do
602 mld zł i są większe od nakładów poprzedniego
okresu o ponad 42 proc. Znacznie wzrosły zdolności

Wykonawcze budownictwa rolniczego. Pełna reali­
zacja dużego programu inwestycyjnego w rolnic­
twie wymaga skutecznego przezwyciężania wystę­
pujących w tej dziedzinie licznych jeszcze słabości,
takich jak rozproszenie frontu inwestycyjnego,
wzrost kosztów budownictwa, nierównomierne i nie­
terminowe przekazywanie obiektów do użytku, wy­
korzystywanie w niektórych województwach części
potencjału wykonawczego przedsiębiorstw budo­
wnictwa rolniczego na cele pozarolnicze. Słabości te

staramy się usuwać.

Istotnym warunkiem postępu w inwestycjach rol­
niczych pozostaje również zwiększanie dostaw ma­
teriałów budowlanych. Czynimy wysiłki, aby za­
opatrzenie wsi w te materiały ulegało stałej popra­
wie.

Szybciej niż kiedykolwiek przebiega proces wypo­
sażania rolnictwa w ciągniki, maszyny i urządzenia
techniczne.

Dostawy maszyn rolniczych i ciągników wyprze­
dzają założenia planu 5-letniego. Niestety nie doty­
czy to wszystkich maszyn. Są bowiem i opóźnienia,
na które zwracamy w przemyśle szczególną uwagę.
W sumie jednak poprawa stanu technicznego rol­
nictwa jest wyraźna i świadczy o skutecznej reali­
zacji związanych z nią zadań. Na podkreślenie za­
sługuje ofiarna praca załóg przemysłu maszyn rol­
niczych, który wszedł w wysoką fazę modernizacji i

rozbudowy.
Kluczowe znaczenie ma rozwój przemysłu ciągni­

kowego. Uruchomienie produkcji rodziny ciągników
licencyjnych o mocy 38 do 75 KM nastąpi na prze­
łomie lat 1978—1979. Rozwijamy też krajową pro­
dukcję ciągników o mocy 130 KM, a we współpracy
z ZSRR przystępujemy do uruchomienia produkcji
ciągników o mocy 150 i więcej KM. Kontynuowa­
na jest współpraca w tej dziedzinie z Czechosłowa­
cją.

Nastąpiła poprawa zaopatrzenia rolnictwa w na­
siona, nawozy, środki ochrony roślin i pasze treści­
we. Osiągnęliśmy w tej mierze postęp, który wsze­
lako w niejednakowym stopniu dotyczy poszczegól­
nych rodzajów środków produkcji. Od 1977 roku,
wskutek awarii w zakładach produkcyjnych i

przerw w produkcji spowodowanych brakiem gazu
ziemnego mamy określone trudności z realizacją
planu produkcji nawozów azotowych. Dla złago­
dzenia tych trudności rząd zapewnił ostatnio do­
datkowy import nawozów azotowych, bezwzględny
priorytet w dostawach gazu dla zakładów azoto­
wych oraz wprowadził ograniczenia w eksporcie.

Powinniśmy znacznie efektywniej wykorzystywać
nawozy naturalne, a szczególnie obornik i torf. Jest
to nasza poważna rezerwa.

Powiększamy produkcję i import środków ochro­
ny roślin. W rezultacie dostawy tych środków osią­
gnęły w ostatnich 3 latach poziom ustalony w pla­
nach rocznych.

Dostawy pasz treściwych z zasobów państwowych
w ubiegłych trzech latach gospodarczych wyniosły
łącznie około 22 min ton, czyli o ponad 3 proc, wię­
cej niż wynikałoby to z sumy odpowiednich pla­
nów rocznych. Te zwiększone dostawy zostały za­
pewnione w okresie kiedy w kraju nastąpił spadek
produkcji i skupu zbóż. W bieżącym roku gospodar­
czym dostawy pasz mają wzrosnąć o 30 proe.

Wszystko to świadczy o zasięgu manewru i o

ogromnym wysiłku jaki państwo podejmuje, by po­
móc rolnictwu. Pomoc tę będziemy konsekwentnie

kontynuować.

Zasadnicze
znaczenie dla rozwoju rolnictwa ma

doskonalenie warunków ekonomicznych pro­
dukcji rolnej, zwiększanie pomocy kredytowej

i finansowej oraz odpowiednie kształtowanie cen na

środki produkcji i usługi świadczone rolnictwu. Po­
lityka cen, jaką prowadzimy w stosunku do rolnic­
twa, stymuluje zwiększanie produkcji roślinnej i

zwierzęcej, gwarantuje jej opłacalność i zapewnia
stały wzrost dochodów ludności rolniczej.

Konsekwentnie kierujemy się i kierować się bę­
dziemy generalną zasadą polityki rolnej ustalonej
przez PZPR i ZSL, według której tempo wzrostu

realnych dochodów ludności rolniczej powinno być
Zbliżone do tempa wzrostu dochodów pracowników
gospodarki uspołecznionej, ludności miast.

Intensyfikacji produkcji rolnej oraz poprawie wa­
runków pracy i bytu ludzi rolniczego trudu służy
coraz lepiej to wszystko, co na rzecz rolnictwa robi­
my w Innych działach gospodarki, a także w dzie­
dzinie socjalnej.

Na czoło wysuwa się wielki wysiłek podjęty w

tych ogniwach gospodarki, które dostarczają rolnic­
twu środków produkcji. W latach 1975—1977 zain­
westowaliśmy w tych przemysłach około 27 mld zł,
to znaczy o 10 proc, więcej niż założono w planach
rocznych. W planie na rok 1978 przeznaczamy na

ten cel blisko 19 mld zł.
Na zakup licencji, maszyn i urządzeń dla przemy­

słów pracujących na rzecz rolnictwa wydaliśmy w

ostatnich trzech latach ponad 190 min dolarów.
W bieżącym pięcioleciu na rozbudowę przemysłu

maszyn rolniczych i ciągników wydamy znacznie

więcej niż w całym okresie powojennym do roku
1975 włącznie.

Sporo, choć nie tyle, ile byśmy chcieli i ile trzeba

'osiągnęliśmy w rozwoju służącej potrzebom rolnic­
twa produkcji-przemysłu chemicznego. Uruchomie­
nie kompleksu -wytwórni nawozów Police II, jedne­
go z wielkich przedsięwzięć inwestycyjnych obec­
nego 5-lecia, będzie następnym etapem urzeczywist­
niania programu chemizacji rolnictwa.

Kontynuujemy realizację kompleksowego progra­
mu rozwoju i modernizacji przemysłu rolno-spoży-

Sejm PRL — po wysłuchaniu wy­
stąpienia prezesa Rady Ministrów
oraz po przeprowadzonej dyskusji
— przyjmuje do zatwierdzającej
wiadomości informację rządu o rea­
lizacji Uchwały Sejmu z dnia 21 li­
stopada 1974 r. „O dalszą poprawę
wyżywienia narodu i rozwój rolnic­
twa” oraz o rządowym programie
realizacji Uchwały XI Plenum KC
PZPR.

Sejm pozytywnie ocenia podej­
mowane przez rząd działania ma­
jące na celu coraz pełniejsze zaspo­
kajanie potrzeb żywnościowych
społeczeństwa, a także łagodzenie
występujących w tym zakresie
trudności. W ostatnich latach roz­
budowano bazę techniczną rolnic­
twa, podniósł się poziom wiedzy i

kultury rolnej, objęto rolników

bie-
ma-

spo-

wczego. W wyniku zrealizowanych inwestycji zdol­
ności produkcyjne tego przemysłu wzrosły w ubie­
głych 3 latach o około 30 mld zł, a w samym tylko
1978 roku powinny wzrosnąć o dalsze 32 mld zł.

W latach 1975—1977 zbudowano m. in. cukrownię w

Krasnymstawie, 10 obiektów w przemyśle mięsnym,
9 — w zbożowo-młynarskim, 26 — w mleczarskim,
30 — w paszowym i 6 rzeźni drobiu. W tym roku

zostaną oddane do użytku dalsze zakłady przemy­
słu spożywczego, a wśród nich 6 zakładów mleczar­
skich, 2 chłodnie składowe, 3 zamrażalnie owoców i

warzyw, 2 rzeźnie drobiu, zakłady mięsne w Opolu,
4 elewatory oraz 4 wytwórnie pasz.

Ten
krótki przegląd działań podjętych po XV

Plenum KC PZPR dowodzi, jak wiele uczynio­
no, aby zrealizować uchwalony wówczas pro­

gram.
W rolnictwie bardzo wiele zależy jednak od czyn­

ników obiektywnych, od całokształtu warunków

klimatycznych. W ostatnich czterech kolejnych la­
tach warunki klimatyczne nie sprzyjały produkcji
rolniczej, co dotkliwie odbiło się na jej wynikach.

Do wykonania planowanych zadań na lata 1974—
1977 zabrakło rolnictwu produkcji końcowej warto­
ści około 118 mld zł, licząc w cenach stałych z 1976
roku. Jednakże skali problemu nie da się określić

tylko w złotówkach. Chodzi przecież o produkty,
których z zasobów krajowych nie można niczym
zrekompensować. Toteż jedynym wyjściem stał się
dodatkowy import, który obciąża wysokimi koszta­
mi bilans płatniczy państwa i w ogóle całą gospo­
darkę.

Szczególnie dotkliwy okazał się pod tym wzglę­
dem rok 1977. Aby sprostać zadaniom zaopatrzenia
rynku w podstawowe artykuły żywnościowe oraz

podtrzymać hodowlę musieliśmy wydatnie zredu­
kować eksport tych artykułów, sprowadzić z za­
granicy poważne ilości mięsa i tłuszczów zwierzę­
cych oraz zasadniczo powiększyć już i tak wysoki
import zbóż i pasz. Łącznie w latach 1974—1978 im­
port ten wyniesie 33 min ton.

W sumie w okresie 5 lat import zbóż i pasz ko­
sztuje nas prawie 4,5 mld dolarów.

W tych -warunkach szczególną wymowę ma fakt,
że dzięki ogromnemu wysiłkowi państwa, w wyniku
koncentracji sił i środków na potrzebach rolnictwa,
zdołaliśmy mimo jego niekorzystnych wyników
zwiększyć dostawy artykułów żywnościowych na

rynek. W zeszłym roku były one, licząc w cenach

detalicznych, o około 38 proc, wyższe niż w roku
1974. Poszerzył się również ich asortyment. W

żącym roku dostawy artykułów żywnościowych
ją wzrosnąć o dalsze 8 proc

W 1977 roku, mimo odczuwanych trudności,
życie mięsa i jego przetworów — w przeliczeniu na

jednego mieszkańca — wzrosło w porównaniu z 1974
rokiem o 3,3 kg, tłuszczów — o 1,3 kg, mleka — o

2litry,jaj—o0,5kg,warzywiowoców—o19kg.
Wydatnie zwiększyło się spożycie pieczywa cukier­
niczego, płatków zbożowych i kasz, mrożonek, kon­
centratów spożywczych i wielu innych artykułów.
Osiągnięty przyrost konsumpcji mięsa nie wywołuje
jednak odczucia poprawy, nie rozwiązuje bowiem
trudności w jego nabywaniu na skutek m. in. utrzy­
mywania od wielu lat cen na niezmienionym pozio­
mie.

Nie wszystkie trudności rolnictwa można wytłu­
maczyć wpływem warunków atmosferycznych, bądź
innych przyczyn obiektywnych. Wiadomo bowiem,
że wiele gospodarstw rolnych nadal nie wykorzy­
stuje w pełni posiadanych rezerw. O ich rozmiarach

świadczy choćby duże zróżnicowanie poziomu pro­
dukcji rolnej nie tylko w poszczególnych wojewódz­
twach, lecz i w gminach, wsiach i gospodarstwach.
Tylko część tych różnic wynika z odmienności wa­
runków produkcyjnych i zróżnicowania kultury rol­
nej; powstają one przede wszystkim pod wpływem
czynników, na które w każdej gminie i w każdym
województwie możemy bardziej skutecznie oddzia­
ływać przy pomocy posiadanych środków i kadr, a

często tego nie czynimy.
Nadal występuje zjawisko niepełnego wykorzy­

stania zasobów i walorów ziemi. Nie dość efekty­
wnie wykorzystywane są środki produkcji, a szcze­
gólnie pasze i nawozy mineralne, budynki, maszyny
i urządzenia.

Plan tegoroczny przewiduje wzrost globalnej
produkcji rolnictwa o ponad 6 proc., w tym
produkcji zwierzęcej — o 3,3 proc., a roślinnej

— o 8,5 proc. Oznacza to, że powinniśmy zebrać
o około 3 min ton zboża, o ponad 4 min ton ziem­
niaków i o około 2,5 min ton buraków cukrowych
więcej niż w 1977 roku. Powinniśmy osiągnąć taki
stan pogłowia zwierząt gospodarskich, jaki mieliś­
my w 1975 roku, a jednocześnie zapewnić większy
niż w poprzednich latach skup żywca, mleka i jaj.

Dokładamy starań, aby zapewnić właściwy prze­
bieg kampanii wiosennej. Chodzi głównie o ter­
minowe dostawy nasion, nawozów sztucznych i

pasz treściwych oraz o sprawniejsze remonty ma­
szyn rolniczych i właściwy serwis techniczny.

W dziedzinie dostaw środków produkcji i mate­
riałów dla rolnictwa oraz jego obsługi tegoroczny
plan wyznacza wielu resortom i wielu zakładom
gospodarki poważne zadania. Zadania te muszą być
nie tylko wykonane, ale i przekroczone wszędzie
gdzie będzie to możliwe Wykorzystamy w tym
celu wszelkie rezerwy, jakie pojawią się w trak­
cie realizacji planu. Najwięcej jednak — chciał-

bym to podkreślić — zależy od samych załóg ro­
botniczych, od kadry kierowniczej, organizacji
partyjnych i samorządów robotniczych. Liczymy
na ich właściwą, obywatelską odpowiedź na wez­
wanie XI Plenum KC PZPR.

Jednym z naczelnych zadań w rolnictwie jest
zwiększenie efektywności gospodarowania ziemią.
Ziemia jest wspólnym dobrem całego narodu, tym
cenniejszym, że dla potrzeb rolnictwa mamy jej
coraz mniej.

Pełne i racjonalne wykorzystanie ziemi rolniczej
należy do podstawowych obowiązków ogółu rolni­
ków, samorządu wiejskiego, przedsiębiorstw uspo­
łecznionych, administracji terenowej gminy i woje­
wództwa. Z obowiązku tego — co pragnę podkre­
ślić — należy rozliczać się produkcją, a więc nie

tylko liczbą hektarów, lecz kwintali, nie deklara­
cjami, lecz coraz wyższą wydajnością ziemi.

XI Plenum Komitetu Centralnego wysunęło na

czoło zadań obecnego okresu zwiększenie krajowej
produkcji zbóż i pasz. Wzrost ten jest konieczny
dla uzyskania założonego zwiększenia produkcji

Uoliwała

Sejmu PRL
bezpłatną opieką lekarską i ubez­
pieczeniem emerytalnym, wzrosło
zainteresowanie pracą w rolnictwie
i zaangażowanie wsi na rzecz pro­
dukcji rolnej. Następują też pozy­
tywne zmiany w samej strukturze
rolnictwa.

Sejm podkreśla konieczność dal­
szej konsekwentnej realizacji przez
wszystkie organy państwowe, insty­
tucje i organizacje obsługujące rol­
nictwo Uchwały Sejmu z 1974 r., w

oparciu o wytyczne polityki rolnej,
określonej przez PZPR z udziałem

ZSL, polityki kojarzenia wzrostu

produkcji rolnej z wszechstronnym
unowocześnieniem rolnictwa oraz

systematyczną poprawą warunków

życia ludności wiejskiej.
Sejm — aprobując rządowy pro­

gram realizacji Uchwały XI Ple­
num KC PZPR — podkreśla szcze­
gólną potrzebę skupiania uwagi na

sprawie pełnego i racjonalnego wy­
korzystania produkcyjności ziemi,
zwiększenia produkcji pasz, wzro­
stu produkcji zwierzęcej, podnosze­
nia wiedzy i umiejętności rolników

zwierzęcej oraz stopniowego zmniejszania importu
zbóż.

Konieczne jest także zwiększenie zbiorów ziem­
niaka. W ostatnich latach nie zanotowaliśmy tu

postępu. Trzeba zatem skupić uwagę na zwiększe­
niu plonów i podnoszeniu wartości użytkowej tej
ważnej w Polsce rośliny.

Oczekujemy od naukowców wyhodowania wyso-
koplonujących odmian ziemniaka o dużej zawar­
tości skrobi i zwiększonych zasobach białka, a tak­
że jakościowo dobrych odmian ziemniaka jadal­
nego. Do zmniejszenia strat przyczyni się rozbu­
dowa przechowalni ziemniaka i wdrażanie nowych
metod konserwacji ziemniaków.

Uzyskanie niezbędnych zasobów paszowych wy­
maga intensyfikacji produkcji pasz objętościowych
i soczystych. Mamy tu jeszcze wiele rezerw. Trze­
ba dążyć do zwiększenia wydajności roślin pastew­
nych, zwłaszcza motylkowych i strączkowych oraz

buraka pastewnego.
Należymy do państw o znacznym udziale trwa­

łych użytków zielonych, co sprzyja rozwojowi pro­
dukcji pasz i chowu bydła. Trzeba podnieść pro­
dukcyjność tych użytków przez wydatną poprawę .

ich pielęgnacji i nawożenia, terminowość i sta­
ranność zbiorów, ulepszenie gospodarki na pastwi­
skach, a także staranną konserwację urządzeń
wodno-melioracyjnych.

W ostatnim roku zrobiliśmy wiele dla odbudowy
pogłowią bydła i trzody chlewnej. Spisy rolnicze

wykazują, że pogłowie zwierząt stopniowo, choć
w sposób terytorialnie zróżnicowany, zbliża się do

poziomu z lat 1974 i 1975. To jednak nie wystarcza.
Aby osiągnąć założony na lata 1976—1980 poziom
produkcji mięsa muslmy wydatnie zwiększyć po­
głowie bydła i trzody.

Pilnym
zadaniem pozostaje usprawnienie dzia­

łalności kółek rolniczych, masowej, społeczno-
gospodarczej organizacji rolników indywidual­

nych. Powinna ona aktywnie wspierać realizację
uchwał XI Plenum KC. W szczególności kółka
rolnicze powinny nadal zwiększać zakres usług
mechanizacyjnych w pracach polowych, przy pro­
dukcji pasz i w gospodarce hodowlanej, rozwijać
usługi budowlane. Są to ich podstawowe zadania.

Szczególnie poważna rola w obsłudze rolników

przypada spółdzielczości samopomocy chłopskiej, w

tym mleczarskiej i ogrodniczej. Ogniwa spółdziel­
cze powinny konsekwentnie usprawniać działalność

kontraktacyjną, zapewniać sprawny i terminowy od­
biór produktów, eliminować występujące jeszcze
przypadki nierzetelnej oceny dostarczanych pło­
dów rolnych, ulepszać sprzedaż 1 odbiór środków

produkcji oraz przydziałów pasz, węgla i mate­
riałów przysługujących rolnikom kontraktującym
płody rolne. Poważnie wzmocni swą działalność
na obszarze wsi spółdzielczość pracy i rzemiosło.
W poprawie pracy spółdzielczości rolniczej i kółek

rolniczych dużą rolę może i powinien odegrać sa­
morząd chłopski, jego organizatorskie i kontrolne

poczynania. Działalność tego samorządu wsparta
będzie kontrolnymi działaniami gminnych i woje­
wódzkich rad narodowych.

Musimy także podnieść poziom 1 operatywność
w załatwianiu spraw rolników przez naczelników

gmin i ich aparat, a szczególnie przez służby
rolne.

Czas pracy rolnika jest coraz cenniejszy. W myśl
zaleceń XI Plenum KC rząd podejmie działania,
aby stopniowo, tworzyć zintegrowany system
wszechstronnej obsługi rolników w każdej gminie,
System ten obejmie usługi produkcyjne, obrót
środkami produkcji i produktami rolnymi, wstępne
przetwórstwo płodów rolnych oraz różne Inne u-

sługl.

Zgodnie
z zapowiedzią I sekretarza KC PZPR,

towarzysza Edwarda Gierka, rząd utworzy
specjalny fundusz dla popierania inicjatyw sa­

morządu rolniczego 1 rolników, zmierzających do

wykorzystania rezerw produkcyjnych w gminach,
a więc przyspieszenia intensyfikacji produkcji rol­
nej i zwiększenia jej towarowości i wykorzystania
wszystkich rezerw produkcyjnych. Między innymi
chodzi tu o jak najlepsze zagospodarowanie trwa­
łych użytków zielonych przy wykorzystaniu zespo­
łowej inicjatywy rolników i powiększanie tą drogą
ilości tanich pasz dla wzrostu pogłowia krów
i zwiększenia produkcji żywca wołowTego.

Fundusz ten będzie również wykorzystywany dla

popierania miejscowego przetwórstwa rolno-spo­
żywczego w gminach, które wykażą się gospodar­
nością i korzystnymi inicjatywami w tej dziedzi­
nie. Dotyczyć to będzie przede wszystkim niewiel­
kich zakładów przetwórstwa spożywczego, głównie
warzyw i owoców, piekarnictwa i mleczarstwa, a

także miejscowej produkcji materiałów budowla­
nych.

Rozpoczniemy taką działalność w wybranych,
wyróżniających się gminach we wszystkich woje­
wództwach. W oparciu o dobre wyniki i dobre
doświadczenia tych gmin, działalność tę będziemy
rozszerzać, obejmując nią coraz większą liczbę
gmin.

Rozwój gospodarki żywnościowej ma niezwykle
doniosłe znaczenie dla dalszej budowy siły socja­
listycznej Polski i dostatku jej obywateli.

Rolnictwu przyznany został zdecydowany prio­
rytet rozwojowy. Musi on owocować większym i

szybszym wzrostem produkcji, szerszym zasięgiem
postępu soołeczno-gospodarczego na wsi. Na zada­
niach tych skupiamy i będziemy skupiali siły i

środki.
Wysiłek jakiego dokonujemy na rzecz rolnictwa

1 gospodarki żywnościowej jest ogromny. Wykra­
cza on daleko poza ramy ustalone w planie pię­
cioletnim. I tylko dlatego, że partia w porę 1 w

sposób zdecydowany ustaliła zasady i kierunki

przemieszczenia sił i środków udało się nam, choć
nie bez" trudności i może wolniej niż w latach

pomyślniejszych, nadal poprawiać wyżywienie na­
szego prawie 35-milionowego narodu i kłaść trwałe

podwaliny pod dalszy rozwój gospodarki żywno-
śc iowej.

Nasz program rozwoju gospodarki rolnej jest
ambitny i trudny.

Jestem przekonany, że każdy kto pracuje w

nictwie lub na rzecz rolnictwa, dołoży starań,
zadania wynikające w tej mierze z uchwał
1 XI Plenum KC PZPR wykonać jak najlepiej i

jak najefektywniej, dokumentując w ten snosób

dojrzałe zrozumienie żywo-tnych potrzeb naszego
narodu.

rol-
abv
XV

rot redakcyjnej poczty to skargi czy­
telników na komunikację. Nie-

punktualne kursy pociągów i autobu­
sów utrudniają życie dojeżdżającym do pra­
cy i uczącej się młodzieży.

Zbiorczy list podpisany przez kilkudziesię­
ciu pracowników Zakładów Azotowych,
Drzewnych, Ceramiki, FSE, Tamelu otrzy­
maliśmy z Tarnowa. Napisali go mieszkańcy
Dąbrowy Tarnowskiej, Żabna, Mędrzechowa,
Szczucina. Jest to list protestujący przeciw
stałym opóźnieniom pociągów na trasie Tar­
nów — Szczucin i z powrotem. Nigdy nie
wiadomo czy pociąg odjedzie z godzinnym
czy większym opóźnieniem. Nie da się prze­
widzieć, kiedy wróci się z pracy. Ludzie pi-
szą o tym do różnych władz, ale jak do­
tąd bez większych efektów.

Piszą
Sprawa utknęła w urzędzie

W dniu 24. II. br. zalane zostało moje mie­
szkanie. Zgłosiłem szkodę w Inspektoracie
PZU przy ul. Limanowskiego, ale kazano mi,
abym odpowiedni druk potwierdził w admi­
nistracji domu. Udałem się więc do ROM-u
nr 2 przy ul. Celnej 9 i poprosiłem, aby te­
chnik stwierdził fakt zalania. Obiecano, że
pracownik przyjdzie w dniu 6. III. o godz. 10.
Zwolniłem się z pracy i czekałem, ale na

próżno. Mimo wielokrotnych interwencji do
15. III. br. nie doczekałem się przedstawi­
ciela ROM-u. W tym czasie kilkakrotnie
zmuszony byłem wyjść z pracy. Kto uspra­
wiedliwi moją nieobecność? Kto zapłaci za

stracony czas?
Julian Antoszek, Kraków

Zakład zamknięty
z powodu choroby

W sierpniu 1977 r. do zakładu zegarmi­
strzowskiego w Krakowie przy ul. Lubicz 5
oddałam do naprawy zegarek mojego syna.
Kiedy po dwóch tygodniach zgłosiłam się
po odbiór wywieszka zatknięta na drzwiach
wejściowych informowała, że zakład z powo­
du choroby został czasowo zamknięty. Trwa
to do dzisiaj. Nie mogę odebrać swojej wła­
sności.

Halina Nowak', Kłaj 114

Wypowiedzenie z pracy
Dowiedziałem się, że mant otrzymać wy­

powiedzenie z pracy. Zaznaczam, że przepra­
cowałem w przedsiębiorstwie 3 lata. Ile wy­
niesie okres wypowiedzenia?

Stanisław Z., Kraków

Otrzyma pan miesięczno wypowiedzenie. W

tym czasie uzyska pan prawo do 2 dni wol­
nych na szukanie nowego zajęcia.

Okres emerytalny
Brakuje mi jeszcze półtora roku do eme­

rytury. Czy zakład może zwolnić mnie e

pracy?
Feliks J„ Dębica !

Według artykułu 39 pkt. 4 Kodeksu Pracy
pracownikowi, któremu brakuje nie więcej
niż 2 lata do osiągnięcia wieku emerytalne­
go, jeżeli okres zatrudnienia umożliwia mu

uzyskanie emerytury ■ osiągnięciem tego
wieku, zakład nie może wypowiedzieć umo­
wy o pracę.

oraz pracowników wszystkich dzia­
łów gospodarki żywnościowej. Nie­
zbędny jest dalszy rozwój prze­
twórstwa i bardziej racjonalne go­
spodarowanie surowcami rolnymi,
lepsze wykorzystanie środków pro­
dukcji w gospodarce żywnościowej,
a także zapewnienie niezbędnych
dostaw środków dla produkcji rol­
nej.

Sejm PRL wyraża przekonanie,
że działania rządu i wszystkich or­
ganów państwowych, aktywność or­
ganizacji samorządu rolniczego,
wspólny wysiłek rolników i praco­
wników gospodarki żywnościowej,
przy poparciu ogółu ludzi pracy,
przyczynią się do dalszego postępu
w realizacji programu dalszej po­
prawy wyżywienia narodu i rozwo­
ju rolnictwa.

Polscy rybacy ratują
angielskiego żeglarza

SZCZECIN (PAP). Dowódca trawlera - prze­
twórni „Awior” pływającego pod banderą
szczecińskiego Przedsiębiorstwa Połowów Dale­
komorskich i Usług Rybackich „Gryf” Walde­
mar Ziora poinformował w przekazanej do kra­
ju depeszy o udanej akcji ratowniczej angiel­
skiego żeglarza na Oceanie Atlantyckim.

„Awior” znajdując się na Atlantyku zawiado­
miony Został z pokładu przelatującego właśnie
nad tym rejonem samolotu, iż w pobliżu płynie
uszkodzony jacht z samotnym żeglarzem. Za­
łoga „Awiora” natychmiast zmieniła kurs i w

niedługim czasie odnaleziono jacht „Eue I” z

porwanymi żaglami i uszkodzonym samosterem,
Na jednostce brakowało także wody i żywności.
„Eue I”, wzięto natychmiast na hol prowadząc
do najbliższego portu, a angielski żeglarz —

Green — przesiadł się na „Awiora”, gdzńe otrzy­
mał niezbędną pomoc, 1

Inny list napisała grupa uczennic i uczniów
szkół dębickich dojeżdżających z Woli Wiel­
kiej, Straszęcina i Małej Woli. Autobus PKS
w styczniu br. nie zatrzymał się na przy­
stanku Mała Wola (wyjeżdża 10 osób) 5 ra­
zy, a w marcu 7 razy. Interweniowano u>

tej sprawie w PKS-ie w Dębicy J pomimo
korzystnej dla skarżących się odpowiedzi sy­
tuacja nie uległa zmianie.

Nie będziemy mnożyć przykładów. Spóź­
nienia do pracy oprócz starganych nertaów

powodują duże straty ekonomiczne, dezorga­
nizują rytm pracy i wprowadzają chaos w

całym zakładzie produkcyjnym. Przewodni­
cy muszą więc dołożyć wszelkich starań, aby
linie pracownicze i szkolne działały prawi­
dłowo.

do nas
Remont

19 lutego br. Oddział Robót Dmgowych w

Balicach zamknął przewóz linowęj w Jezio­
rzanach i rozpoczął prace remontiowe. Robo­
ty ciągną się już miesiąc i nią widać ich
końca. Przez ten okres zdjęto staną linę i roz­
ciągnięto nad korytem rzeki noitoą. Nie po­
wieszono jej na słupach. Pracownicy ska­
wińskich zakładów dojeżdżają do pracy przez
Piekary i Tyniec, a z pracy do domu —

przez Kraków. Prosimy zdopingorwać wyko­
nawców do szybszego tempa prący.

3. B.
(nazwisko znan* redakcji)

Sq Jeszcze dobrzy ludzie

Podczas ostatniego pobytu w Krakowie za­
słabłam na przejściu przez ul. Lubicz. Gdy,
odzyskałam przytomność trzech panów udzie­
lało mi pierwszej pomocy. Jeden zadzwonił
na pogotowie, drugi pobiegł w tym czasie
załatwić taksówkę, która przyjechała szyb­
ciej niż karetka. Moi opiekunowie pomogli
mi wsiąść do samochodu i byli gotowi na­
wet zapłacić z góry za kurs. W piętnaście
minut byłam już na pogotowiu. Chciałam tą
drogą serdecznie podziękować ta dobroć i
serce.

Marla 8., Niepołomic*

Prawnik radzi
13 pensja i alimenty

. Nie otrzymałem 13, pensji, ponieważ zati-
ezono ją na poczet zaległych alimentów.
Gdzie mogę interweniować?

Jan W., Tarnów

Zakład pracy postąpił słusznie, bowiem »»

groda z zakładowego funduszu nagród pod­
lega egzekucji na zaspokojenie świadczeń
alimentacyjnych do pełnej wysokości.

, Zasiłek chorobowy
Z powodu nadużycia alkoholu otrzymała

tygodniowe zwolnienie lekarskie. Wydaje m

się jednak, że wypłacono mi za małe cho
robowe. Jakie są w tym względzie przepi­
sy?.

Andrzej 8., Kraków

Pracownikowi, którego niezdolność do pra­
cy spowodowana została nadużyciem alkoho­
lu, zasiłek chorobowy za okres pierwszych
trzech dni tej niezdolności nie przysługuje.

Reakcfa na krytykę
Czytelnik

miał rację

Dyrektor „Polmozbytu" w

Krakowie inż. Henryk Cmak

odpowiadając na „Mini-try-
bunę” „Opłata za samo­
obsługę” wyjaśnił, że fakty­
cznie zarzuty Czytelnika do­
tyczące pracowników myjni
i kasy zostały potwierdzone.
Pracownicy ci ponieśli suro­
we konsekwencje służbowe,
a klienta przeproszono.

Kadrowców

pouczono
Przed kilku tygodniami

pisaliśmy o przypadku nie-

wypłacenia zasiłku choro­
bowego pracownicy przez
Krakowskie Zakłady Eks­
ploatacji Kruszywa. Dy­
rektor ZUS-u w Krakowie

Henryk Bogacz nadesłał pi­
smo, w którym wyjaśnił, że

polecono wypłacić niesłusz­
nie zatrzymany zasiłek cho­
robowy. Ponadto pouczono
odpowiednich pracowników
Krakowskich Zakładów Eks­
ploatacji Kruszywa o obo­
wiązujących przepisach.

5 stolików

dla konsumentów

Wiceprezes Zarządu W8S

w Krakowie Mieczysław
Hetmański w ślad za kryty­
czną notatką dotyczącą re­
stauracji „Kaskada” w My­
ślenicach poinformował ńas,
że polecono wydzielenie w

lokalu 5 stolików do obsłu­
gi konsumentów, którzy pra­
gną po godz. 17 spożyć posi­
łek obiadowy bez uczestni­
czenia w działalności rozryw­
kowej.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Spotkanie zdobywców
Mount Everestu
LONDYN (PAP). 40 alpinistów spośród tych;

którzy postawili stopę na najwyższym szczyci*
świata — Mount Everest — przybędzie do sto­
licy Nepalu Katmandu 28 maja, by wziąć u-

dział w „srebrnym jubileuszu” — 25. rocznicy
pierwszego wejścia na Mount Everest, którego
— jak wiadomo — dokonali Nowozelandczyk
Edmund Hillary i Szerpa Tenzing Norgay. Przy
tej okazji sporządzono zestawienie wszystkich
ekspedycji, które pomyślnie atakowały wzno­
szący się 8.848 m nad poziomem morza szczyt;
W kronikach zapisano nazwiska 56 jego zdo­
bywców, w tym dwie kobiety: Japonkę Junk*
Tabei i mieszkankę Tybetu nazwiskiem Phant-

hog. Jeden z Szerpów z Nepalu — NąwanugonW
bu zdobył Mount Ererest dwukrotnie.
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70-lecie spółdzielczości spożywców w Krakowie

■ W Mych warunkach - dobra praca
■ Kiedy montaż pawilonów NRD-owskich?

Zadania Krakowskiej
Komisji Rewizyjnej PZPR

w nowej kadencji
Krakowska Komisja Rewizyjna PZPR której przewodniczy

Tadeusz Budziak na swoim wczorajszym posiedzeniu omówi­
ła zadania na okres nowej kadencji.

Swoją uwagę będzie koncentrować na kontroli realizacji
uchwał, wytycznych i instrukcji, wydanych przez kierowni­
cze organy Komitetu Centralnego i Komitetu Krakowskiego
PZPR. Będą to sprawy związane z „gospodarką” legityma­
cjami partyjnymi, ewidencją członków i kandydatów partii,
używaniem pieczęci i stempli partyjnych i innymi zagadnie­
niami z zakresu gospodarki wewnątrzpartyjnej. Kontrola re­
alizacji wytycznych Sekretariatu KC PZPR w sprawie trybu
przyjmowania w szeregi partii w podstawowych organiza­
cjach partyjnych, realizacji uchwały Sekretariatu KC o u-

sprawnieniu pracy instancji i organizacji partyjnych przy
rozpatrywaniu i załatwianiu listów, skarg i wniosków lud­
ności — oto kolejne zagadnienia którymi zajmą się komisje
rewizyjne.

Wreszcie warto nadmienić, te w dalszym ciągu będzie kon­
tynuowana kontrola nad realizacją instrukcji Sekretariatu
KC w sprawie wysokości i zasad obliczania składek partyj­
nych, regularności ich 'opłacania i rozliczania oraz sprawo­
zdawczości w tym zakresie. (rs)

W dniu dzisiejszym odbywa
się doroczne Zgromadzenie
Przedstawicieli Wojewódzkiej
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” w Krakowie. Dokonana
zostanie na nim ocena ubiegło­
rocznej działalności krakowskie­
go, handlu spożywczego i gastro­
nomii, określone zadania na rok
bieżący. Wszelkie tego rodza­
ju imprezy kryją w sobie nie-

biezpieczeństwo, w gąszczu nie­
zbędnych w statystyce cyfr, ze­
stawień, porównań, umyka ja­
koś czynnik najważniejszy —

człowiek. A przecież to dzięki
wysiłkowi tych 19 tys. zatrud­
nionych w WSS pracowników
możliwe było osiągnięcie w ro­
ku 1977 tak korzystnych efek­
tów.

Wartość sprzedaży detalicznej
przekroczyła 10,5 mld zł, wy­
konano dodatkowe usługi war­
tości 300 tys. zł, wyprodukowa­
no ponad plan wyroby garma­
żeryjne wartości 550 tys. zł. Są
to osiągnięcia niewątpliwe.

Dla, nas, korzystających z u-

sług WSS „Społem”, najważ­
niejsze jest jednak to, by w

sklepach nie było kolejek, ob­
sługiwali nas uprzejmi, u-

imiechnięci sprzedawcy oferują­
cy coraz to inny, bardziej a-

trakcyjny towar. Niestety w

warunkach Krakowa trudno o

wesołość. Miejski handel pracu­
je w ciasnych lokalach, bez od­
powiedniego zaplecza magazy­
nowego. Wysiłek sprzedawców
jest więc szczególnie duży. Wy­
starczy powiedzieć, że nie gdzie
indziej, ale właśnie w Krako­
wie notuje się jedną z najwyż­
szych w kraju wydajności na

pracownika, oraz na metr kwa­
dratowy powierzchni sklepowej!
Pod tym względem nie schodzi­
my poniżej trzeciego miejsca w

Polsce.
Tymczasem nowych sklepów

wcale nie przybywa nam wie­
le, wystarczy choćby odwiedzić
nowe krakowskie osiedla miesz­
kaniowe. Coraz to wprawdzie
pojawiają się jaskółki zwiastu­
jące zmiany na lepsze..., po
czym niewiele się zmienia.

Szansy poprawy upatrywano
np. jeszcze przed kilkoma laty
w tzw. pawilonach NRD-ow­
skich. Szybki montaż, stosunko­
wo niskie koszty to były ich,
główne atuty. Obecnie już trze-1
ci rok dwa takie komplety d«|

montażu leżą bezużytecznie e-

czekując na... środki finansowe.
Jeden w Bieżanowie, drugi
przy ul. Gałczyńskiego w No­
wej Hucie. Wydano dewizy, nie
ma złotówek...

Mimo wszystko coraz 'lepsza
praca sklepów WSS „Społem”
staje się faktem. Zresztą Spół­
dzielnia to nie tylko sklepy —

także zakłady gastronomiczne,
stołówki studenckie, bufety
przyzakładowe. To również za­
krojona na wielką skalę i z tra­
dycjami działalność organów
samorządowych tzw. komitetów

sklepowych, ośrodki „Praktycz­
nej Pani”, okolicznościowe im­
prezy, pokazy i degustacje — (
krótko mówiąc cała gama środ­
ków w’ celu zainteresowania i

przyciągnięcia klienta. Ma Spół­
dzielnia swoje „filie” i w kra­
kowskich szkołach. Spółdzielnie
uczniowskie działające pod egi­
dą „Społem” zrzeszają obecnie

ponad 20 tys. uczniów! Fakty
mówią same za siebie. Krakow­
ska spółdzielczość spożywców
rozpoczyna właśnie 70 rok swej
działalności, przez wszystkie te

lata dobrze służyła miastu...
1 (mik)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Gorki: Mieszczanie — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2): A. de
Musset: Noc, kaprys 1... drzwi —

19.15, STARY (Jagiellońska 1):
Ach! Powietrza! Tchu! — wg scen

J. Olczak-Ronikier — 19.15, BAGA­
TELA (Karmelicka 6): A. Fredro:
Zemsta: 19.30 . LUDOWY (os. Tea­
tralno 34): W. Krzemiński: Ro­
mans z wodewilu — 19.15, MUZY­
CZNY (Lubicz 48): F. Lehar:
Kraina uśmiechu — 19.15, GROTE­
SKA (S karbową 2): J. Brzechwa:

Przygody pietruszki — 10. PWST
SCENA SZKOLNA (Warszawska
5): S. Mrożek: Tango — przeds.
dypl. stud. IV roku Wydz. Aktor­
skiego — 19.15. KRAM POD
PTASZKAMI W SUKIENNICACH:
Kale Jakha (Czarne oczy) — zes­
pól cygański — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

RADIO «

Trwa przejmowanie 1 zago­
spodarowanie niewykorzysta­
nej ziemi. W. 1976 r. w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim przejęto za spłaty, i ren­
ty ok._ 1800 ha, i prawie tyle
samo w I półroczu ub. roku.
Rzecz przecież w tym, by zie­
mia rodziła uprawiana właści-
wie.

Lecz — jak stwierdzono
wczoraj na posiedzeniu Komi-
cji Przestrzegania Prawa i Po­
rządku Publicznego Rady Na­
rodowej m. Krakowa, której
przewodniczył prof. Witold
Zakrzewski — postępowanie
przy - przejmowaniu gospo­
darstw rolnych na własność

Z obrad Komisji Przestrzegania Prawa.

Przejąć ziemię, ale jak?
państwa, często bywa prowa­
dzone niezgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami. Dla po­
twierdzenia przedstawiono
wyniki kontroli przeprowa­
dzonych w 10 urzędach gmin­
nych i miejsko-gminnych.
Stwierdzono w czasie ich
trwania, że sprawy przejmo­
wania ziemi przedłużają się

daleko poza przewidziany w

Kodeksie Postępowania Admi­
nistracyjnego okres 2 miesię­
cy. Np. w gminie Jerzmanowi-
ce-Przeginia od złożenia wnio­
sku o przejęcie ziemi do de­
cyzji upłynęło ponad 5 mie­
sięcy, a w gminie Mogilany
jedna ze spraw przekazania
ziemi trwała aż 9 miesięcy.

Przewlekłość w załatwianiu
tego typu spraw jest tym bar­
dziej szkodliwa, że zwykle
rolnik po złożeniu wniosku za­
przestane racjonalnie upra­
wiać ziemię. Stwierdzono rów­
nież w czasie kontroli, że nie­
kiedy przyjmuje się niewłaś­
ciwe kryteria przy określaniu
rent. Członkowie Komisji po­
stanowili więc zwrócić się do
prezydenta m. Krakowa o po­
wołanie organu roboczego,
który zbada i wyjaśni przy­
czyny nieprawidłowości na­
stępujących przy przekazywa­
niu ziemi i wskaże sposoby
sprawniejszego przejmowania
zaniedbanych gruntów, (km)

Znaki drogowe
muszą coś znaczyć!

Zakup cenny, trzeba jechać ostrożnie... Fot. Wacław Klag

W Proszowicach

WYPADKI, POŻARY
N» ulicach ' Krakowa dzień

wczorajszy upłynął spokojnie.
Służba Ruchu MO interwenio­
wała 12-krotnie. 0 7 razy wzy­
wano Straż Pożarną, m. in. w

bloku na os. Boh. Września aa-

paliłą się winda na IX piętrze.
Straty wynoszą 150 tys. zł. 0
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 125 osobom, (t)

Radni uchwalili plan i budżet

na 1978 rok

Wczoraj odbyła się kolejna,
druga sesja Rady Narodowej
Miasta i Gminy w Proszowi­
cach. Obradom przewodniczył
Stanisław Sierant, przewod­
niczący Rady Narodowej. O-
becny był wiceprezydent mia­
sta Krakowa Andrzej Żmuda.

Zgodnie z porządkiem ob­
rad omówiono zagadnienia
związane z -wykonaniem pla­
nu społeczno-gospodarczego
oraz z budżetem miasta i gmi­
ny za rok 1977. Założony plan
został -w roku ubiegłym wy­
konany w 98 procentack. Po

referacie naczelnika miasta i
gminy podjęto uchwały w

sprawie planu i budżetu na

rok 1978. Dyskutowano o po­
trzebach rolnictwa indywidu­
alnego i zespołowego. Podda­
no ocenie pracę sołtysów za

okres ich kadencji oraz omó­
wiono przygotowania zebrań
wiejskich do wyboru nowych
sołtysów. Powołano również
do życia terenowe komisje:
rozjemczą i odwoławczą do
spraw pracy. Obie działać bę­
dą przy naczelniku dzielnicy
Nowa Huta, (pik)

Zawarta w tytule prawda
należy do gatunku oczywi­
stych. A jednak... W Krako­
wie zbyt czysto spotkać moż­
na przykłady niepoiwierdza-
jące jej. Znaki drogowe usta­
wia się w sporych ilościach
na różnych trasach komuni­
kacyjnych, potem konserwuje
i odnawia tylko te przy dro­
gach głównych. Cóż, pamięć
ludzka jest zawodna, a jak
bardzo — świadczy powyższe
zdjęcie. Znak sugerujący iż
droga na os. Akacjowym w

pobliżu pawilonu handlowego

Wczoraj: 0 sklep Foto-

Oplyki przy ul. Rakowickiej
dysponuje co prawda telefo­
nem, ale pracownicy są chyba
egoistami i wychodzą z zało­
żenia, że mają go tylko dla
siebie. Taki wniosek nasunął
nam się po dłuższych a nie-

owocnych próbach „dodzwo­
nienia” się tamże. Przy czym
numer nie był zajęty, telefon
nie był także zepsuty — spraw­
dzaliśmy! 0 perfumeria przy
ul. Szewskiej szczyci się cie­
kawią wystawą. Jest ona wyło­
żona żółtym materiałem, a

znajdują się na nim karteczki
z cenami powyżej stu złotych.
Brakuje tylko towaru... A mo­
że założeniem twórcy było
rozbudzenie ciekawości prze­
chodniów? 0 brama domu nr

4 przy ul. Południowej zamy­
kana jest na noc... kamieniem.

Przyznajemy, że pomysłowo,
ale czy aby skutecznie? 0
zmęczeni poszukiwaniem „pep­
si” — odwiedziliśmy pięć
sklepów, gdzie być powinna
— w szóstym daliśmy się po­
nieść niezdrowej ciekawości

pytając czy napój ten był w

dniu poprzednim. Cytujemy
odpowiedź, jakiej nam udzie­
lono: „gdyby byl wczoraj, to

by byl i dzisiaj”. Ale logika!!!
0 ciekawi nas droga jaką
przebywają relamówe torebki

plastykowe z Pewexu. Rzadko

się zdarza, aby klient taką
„reklamówkę” otrzymał. A

skąd biorą się one (w dużych
zresztą ilościach) u pokątnyeh
handlarek?

(iw)

Łup wartości 6 tys. dolarów odzyskano

Sprawcy kradzieży w „Pewnie”

zatrzymani
11 marca sklep „Pewexu” przy ul. 18 Stycznia w Krakowie

po zakończeniu sprzedaży został komisyjnie zamknięty. Następ­
nego dnia (a była to niedziela) przypadkowo przechodząca we

wczesnych godzinach rannych koło sklepu Anna Koćma, kie­
rowniczka zespołu handlowego tej placówki, ze zdziwieniem od­
kryła, iż jedno z okien jest uchylone, a na zewnątrz stoją dwa
wiaderka odwrócone dnem do góry przykryte jakąś szufladą.
Teraz więc rówmież komisyjnie otwarto sklep. Nie ulegało wąt­
pliwości, że w „Pewexie” dokonano kradzieży.

, Sprawców przestępstwa krakowska milicja zatrzymała po ty­
godniu. Wczoraj natomiast na konferencji prasowej z-ca na­
czelnika Wydziału Dochodzeniowo-Śledczego mjr Mieczysław
Florek i zastępca naczelnika Wydziału Kryminalnego KW MO

kpt. Marian Handzlik poinformowali dziennikarzy o ustalonych
szczegółach kradzieży.

Jeden ze złodziei (a jest nim człowiek bardzo młody) ukrył się
w sklepie w czasie gdy odbywała się tam normalna działalność
handlowa. Potem, po zamknięciu placówki przystąpił do działa­
nia. Wybierał z pólek co atrakcyjniejsze towary i podawał je
wspólnikowi, który co pewien czas zjawiał się pod sklepem
po łup. Dodajmy, że amatorom dolarowego dobra udało się wy­
nieść tylko część zagarniętych przedmiotów. Resztę ukryli na

zapleczu. Gdyby zabrali i te towary wartość zagarniętego mie­
nia wynosiłaby nie 6 tys., a około 10 tys. dolarów.

Pierwsze czynności operacyjne podjęte przez milicję wskazy­
wały, że złodzieje wywodzą się ze środowiska młodzieżowego.
Interesował ich głównie sprzęt radiotechniczny. Także wielkość

szczeliny w oknie jednoznacznie przemawiała za skromną postu­
rą ciała złodzieja. Zwrócono się więc z apelem do uczniów ostat­
nich klas szkół podstawowych i ponadpodstawowych o przeka­
zywanie informacji milicji o kolegach dysponujących pekaow-
skim sprzętem, penetrowano miejsca spotkań młodzieży. Działa­
nia te przyniosły spodziewane rezultaty. Zatrzymani przyznali
się do dokonania przestępstwa, a łup prawie w całości odzyska­
no. Na prośbę prokuratury i milicji — z uwagi na dobro toczą­
cego się śledztwa — nie podajemy personaliów złodziei.

Na marginesie . ,pewexowej” sprawy trudno nie wspomnieć o

zaniedbaniach, które kradzież umożliwiły. Sprawcy przez mie­
siąc dokładnie penetrowali miejsce „skoku” i. odkryli, że pra­
cownicy Straży Przemysłowej nie dokonują obowiązujących ich
obchodów, że sprzedawcy „Pewexu” raczej, pobieżnie sprawdza­
ją pomieszczenia przed ich zamknięciem. Gdyby więc wszyscy
robili' to, co do nich należy nie mielibyśmy i kradzieży w skle­
pie „Pewexu” i w innych placówkach handlowych... (hań)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Jarzębina czerwona (poi. 15 lat)
**/«•

_ 15.39, KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Skrzydełko ozy nóżka
(fr. b .o.) e/ooo

_ 15.45, 18, 20.15,
KULTURA (Rynek Gł. 15): Hubal

(poi. 15 lat) **/«<>°» — 8. Oddział
(USA 15 lat) »**/ooo

_ io, u, u,

16, 13, 20. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Dyl sowizdrzał (NRD
13 lat) **/«■ — 11, 13, 15.30, Żą­
dło (USA 15 lat) ♦/«»•

_ 17.15,
19.30, MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Nieme kino (USA 15 lat) »»/«»
— 14.45, 17, 19.15. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Szkarłatny pirat
(USA 15 lat) »*/ooo«

_ 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b .o .) — 10.
14, 16, Ludzie godni szacunku (wl.
1S lat) »*/•»• -- 12, 18, 20. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
niecz. SFINKS (os. Górali); Nash-
viile (USA 15 lat) — 16, 18.
M. SZTUKA (Jana 4): Utracona
cześć Katarzyny Blum (RFN 15

lat) **/«» — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. : ROTUNDA (Oleandry 1):
Mroczny obiekt pożądania (fr. 18
lat) — wersja oryginalna — 15,
wersja tłumaczona — 23. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne io):
Śmierć z komputera (fr. 15 lat)
*/»» — 16, 18, a). ŚWIT MAŁA
SALA (os. Teatralne 10): Intryga
rodzinna (USA 15 lat) *»»/*><> —

15, 17.15, Pokój z widokiem na

morze (poi. 15 lat) **/»<>
_

19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Akcja pod Arsena­
łem (poi. 12 lat) — 15,45,
18, 20.15. ŚWIATOWID SŁAŁA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Ostatni

pociąg z Gun Hill (USA 15 lat)
»**;ooo _ 13, 17, 18. TĘCZA (Pras­
ka 27):. niecz. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Kobra (jap. 18 lat)
»/ioo

_ io, 42.15, 15.45, 18, 20. U-

GOREK (os. Ugorek): Gang Olse­
na na szlaku (duńs. 12 lat) */°«>
— 15, 17 Miłosna edukacja Walen­
tego (fr. 15 lat) */» — 19. WANDA

(Waryńskiego 5): Złoto dla zu­
chwałych (USA b.o.) */«>o — io,
12.30, Omen (ang. 18 lat) »*/»«” —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Ebirah — potwór z głę­
bin (jap. 12 lat) »/«•’ — 10, 12, 14,
16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Taksówkarz (USA 13 lat) *»**/

— io, 12.15, ofiara namiętnoś­
ci (hiszp. 18 lat) */oo» — 15.45, 18,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Zabity na śmierć (USA 15 lat)
**/«“>

_ 15.45, 18, 20. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Album Fleiscliera
(poi. b .o.) — 17.15. WISŁA (Gazo­
wa 25): Śmierć prezydenta (poi.
12 lat) »**»/»■» — 10.30, 15.30, Ry­
walka (fr. 15 lat) »/°“ — 13. 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Otalia z Bahii (brąz. 15 lat) **/°°
— 15.45, 18, 20.15. -

DOBCZYCE — Raba:. Pojedynek
na szosie (USA 15 lat) •»/"• —

18, KRZESZOWICE — Nowości:
Stara strzelba (Ir. 13 lat) —

16. 18, MYŚLENICE — Wista: Szal

(ang. 18 lat) */» — 15.30, 20, Zdję­
cia próbne (poi. 15 lat) ***/»» —

17.30, SKAWINA — Hutnik:

Wszyscy i nikt (poi. 12 lat) »/«»
—' 13, WIELICZKA — Górnik:

Wyspa skarbów (fr. 12 lat) »/•»• —

15, 17, Eolomea (NRD b.o .) »/<"
— 19.

Pozostałe king nieczynne.

(pl. Szczepański Sa)S Wystawa:
Rzeźba roku 1977 — Polski

południowej — (11—18), GA­
LERIA ARKADY: Wystawa Jerze­
go Lubańskiego - „Gwasze z

lat 1900—1978”: (11—18), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Wyst. malarstwa F. PAUTSCHA

(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta al. Róż 3): Wystawa malar­
ska J. Pazdanowskiego: (11—18).
GALERIA „B” DESA (Brac­
ka 2): (11—19), GALERIA DE­
SA (Jana 3): Wystawa - Ma­
larstwo. rysunek Marka TY­
LKA (11—19), GALERIA DESA
Nowa Huta. (os. Kościusz­
kowskie) : Wystawa prac Ewerdla

Hilgemanna (Holandia) (11—19),
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
Wystawa: Rysunki Janusza Tara-

buly (10—18), ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁ. (Stolarska 8 10):
(11—19), MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: Wj-stawa Ernesto
Che Guevara — „Zawsze do

zwycięstwa” (10—21). GALERIA
(U—19). MPiK (pL Centralny)
wystawa akwareli £Ł Starzyńskie­
go (10—20). MIEJSKA BIBLIOTE­
KA PUBLICZNA (Franciszkańska
1): Wystawa — Rodzina w świe­
tle literatury (niecz.), DWOREK
J. MATEJKI w Krzestawicach

(Kruczkowskiego 8): (10—16).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE Wystawa: Malar­
stwo I scenografia Anny Drozd (3
Maj*): (9—14). DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa poplenero­
wa „Zarabie 77” (10—14), MDK:

Wystawa rysunków dziecięcych (8
-15). -

zoo (Las Wolski): (9—17)
SALON GIER SPORTOWO-ZRĘ-

CZNOŚCIOWYCH (Mogilska 76) :

(11—20). (Pstrowskiego 12) (10—21).
SALON AUTOM.SPORT. -ZRĘCZ-

NOŚCIOWYCH — PASAŻ BIELA­
KA: (9—22).

FLIPPER-CLUR (Rynek M),
(10—21).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: N. Huta, os. Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).
DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE; internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 133-96.

NOWEJ HUTY (os. JagieMońside
bl. 1) — tel. 356-26.

KROWODRZY (Galla M) — tei,
721-35.

PODGÓRZA (KrasicSdege Bod­
ną 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH, PRZYSZPITALNA I REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM I

6.00 RTSS — Historia, sem 4

(powt.)
6.30 RTSS — Wskazówki meto­

dyczne, sem. 4 (powt.)
11.00 , Cena szczęścia — dramat

obycz. prod. ZSRR (kol.)
12.45 RTSS — ■ Matematyka,

sem. 2 — Rozwiązywanie trój­
kątów

13.25 RTSS — Fizyka, sem. 2
— Właściwości ciał stałych, cie­
czy i gazów

14.55 Program dnia

. 15.00 Melodie — „Przypomina­
my, — stereo i w kolorze” —,

rec. wioloncz. R . Jabłońskiego
(kol.)

15.30 Kino filmów animowa­
nych (kol.)

16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW

16.30 Ekran z bratkiem

18.00 Nerw armii — rep. woj­
skowy (kol.)

18.20 Droga „Przyjaciółko” —

rep. z okazji trzydziestolecia
popul tyg. dla kobiet (kol.)
blic. (kol.)

łtf PROGRAM
I I TELEWIZJI

18.50 Radzimy rolnikom (koi.)
19.00 Dobranoc dla najmł. (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Sierżant Anderson — ode.

2 pt. „Kwiaty zła” — film kryni.
prod USA (kol.)

21.30 Pegaz (kol.)
22.15 Kristian Zimerman gra

walce Fryderyka Chopina (kol.)
23.05 Dziennik (kol.)

■ Klub MPiK (pl. Central­
ny): Spotkanie z dr Markiem
Raczyńskim — lektorem KC
PZPR nt. „Aktualna sytua­
cja gospodarczo-społeczna w

kraju” — 14, w cyklu „Wy­
chowanie obywatelskie” —

doc. Zbigniew Siatkowski mó­
wi nt. „Socjalizm i patrio­
tyzm” — 18 ■ SARP (Jana
11): „Estetyka w architekturze
na podstawie poszukiwań ze­
społu” — prowadzą: arch.
arch. R. Loogler, J. Czekaj i
M. Piotrowski — 18 ■ SCK
UJ „Rotunda” (Oleandry 1):
Widowisko poetycko-muzycz­
ne „Leśmian” — 19, Koncert
„Jest do przodu — czyli re­
manent” — 21 | DDK Kro­
wodrza (Papiernicza 2): Pro­
jekcja filmów poświęconych
historii polskiego kabaretu” —

18 B MDK (Grunwaldzka 5):
SOS dla Krakowa: „Ratujmy
starą architekturę Krakowa”
— spotkanie z red. J. A.
Adamczewskim — 17.15 H

nie ma wyjazdu już dawno się
zdezaktualizował. Ale dumnie
stoi do dzisiaj błędnie infor­
mując zmotoryzowanych nie
znających osiedla. Gdyby je­
szcze był estetyczny można by
traktować go jako element
dekoracyjny.

Kolejny „kwiatek” pochodzi
z al, Pokoju. Tym razem są
to dwa „niby-znaki” na

wspólnym postumencie. Konia
z rzędem temu kto potrafi je
bezbłędnie odczytać! Na pew­
no są to znaki że „byli tu
wandale” i... od dawna niko­
go z Wydziału Komunikacji.
Wydaje się, że w trosce o bez­

pieczeństwo, obu powyższych
praktyk należy zaniechać.

Nie brakuje w mieście przy­
padków wandalizmu, bez­
myślnego niszczenia społecz­
nego dobra, ale są też instytu­
cje odpowiedzialne za ich
konserwację i odnawianie.
Chyba się nie mylimy?

Fot. Wacław Klag

Łazarza 14, wypadki tal. M, xa-

chorowania 1 przewozy — 3M-3S,
Informacja — 205-11. Centrala a-

boner.cka — iaj-W. Rynek Podgór­
ski 2, 625-59, Lotnisko Balice 190-29
N. Huta 422-22, .417-78, Krzeszowi­
ce 9, 22, Jerzmanowice 43, Proszo­
wice 9, Myślenice »9», Skawina I,
Wieliczka i, K3-S4.

Studium

„Panoramy

węgierskiej”?
Kolejny .fragment „Panora­

my Węgierskiej” .'Jana Styki
przyniesiony został do kra­
kowskiego salonu „Desy”
przed paroma dniami. Jego
właścicielem jest krakowia­
nin, a przyniesiony fragment
jest zupełnie inny, niż dotych­
czasowe — długi na 3 metry,
szeroki na metr i, co najdziw­
niejsze, trudny do umiejsco­
wienia w całości obrazu.

PROGRAM n

15.45 Program dnia
15.50 Poradnia młodych
16.20 Inicjatywy — progr. pu-
16.50 Galeria 34 milionów —

malarstwo Edwarda Dwurnika
(kol.)

17.20 Wokół stadionów — re­
lacje z meczów I ligi piłkarskiej
(kol.)

18.00 Z kamerą przez świat —

Kuba (kol.)
19.00 KRONIKA (Kr.) ,

19.20 Dobranoc dla najmł. (kol.)
19.ro Wieczór z dziennikiem

(kol.)

Istnieje nawet prawdopodo­
bieństwo, że znalezisko jest je­
dynie studium do obrazu.
Przedstawia atak chłopów-ko-
synierów i jak wszystkie inne,
sygnowany jest w prawym
dolnym rogu podpisem Jana

Styki.
Aldonie Sołtys, z-cy kierow­

nika „Desy” udało się nato­
miast ustalić z całą pewnoś­
cią datę, kiedy obraz Styki
istniał już tylko we fragmen­
tach. W książeczce pt. '„Zbio­
rowa Wystawa Styków — Ja­
na, Adama i Tadeusza” (mia­
ła miejsce w 1930—1931 r.),
wśród prezentowanych obra­
zów Jena Styki wymieniono
również: cykl obrazów do pa­
noramy węgierskiej. (en)

. 20.30 NURT - Działalność pla­
styczna — (powl.) (kol.)

21.00 NURT — Stosunki inter­
personalne w klasie szkolnej a

praca wychowawcza nauczyciela
(powt.)

21.30 NURT — Muzyka, cz. 2

(powt.) (kol.)
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Chłopi — film fab. prod.

TP ode 13 pt. „Zemsta” (kol.)
23.00 Program dla rodziców

23.30 Przegląd kult! (Kr)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15), SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOWNIA:
(niecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.50), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:

(9—16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce,
sala na III p. Wystawa — Dyplo­
my Jana Matejki (10—16),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1765 r. (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Wystawa —

Artura Nachta-Samborskiego 1

Konstantego Brandla (10—16), MUZ.
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (12—18 wst. wol.),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej (10—15), MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów 1 zegarów
(9—15), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystaw* malarstwa Wl.
Tetmajera: (9—17), GALERIA
ODDZIAŁU TEATRALNEGO (Szpi­
talna 21): Dzieje teatru kra­
kowskiego (9—17), ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 3.5):
Wystawa „Tadeusz Kościuszko’
(9—15), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (14—18 wst. wolny),
MUZEUM LENINA (Topolowa 5>:

Wystawa stała — LENIN W POL­
SCE oraz gościnne wystawy1 Mo­
skwy „Lenin — Październik —

Współczesność” — „Radzieckie I pol­
skie ordery 1 odznaczenia wojsko­
we” (9—16 W. W01.), MUZ. MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLOWKA” (Tet­
majera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej (15—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(16—18). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epoki
lodowcowej — Zwierzęta egzo­
tyczne. ptaki 1 owady (10—13
wst. wolny). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce (7-
13). GALERIA KTF (Bohate­
rów Stalingradu 13): (nj#cz.),
PAWILON WYSTAWOWY BWA1

PUNKT INFORMACJI APTKCŻ-
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

N. Huta, A. Struga 36, Centrum
A bl. 3 (tlen), pl. . Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen). Waryń­
skiego 24 (tlen). Długa 88, Rynek
Gł.. 42 (tlen), Rynek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
WTELICZKA (Boh. Warszawy 12)

— tel. 276
SKAWINA (Słowackiego R —

tel. 250.

?J...■”. .

I NNE:,u
___—______ iii!

OŚRODEK ESFOHM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 233-90

( —18), N. Huta (os. Zgody 7) —

tel. 447-31 (3—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEŁ-TOUBIST, ul.
Pawia 8, tel. 260—91, 204-71 (niecz.) .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT KAR­
DIOLOGICZNY (Reja 11): zama­
wianie wizyt domowych od 1* do
23.30 . tel. 223-66 1 295-78.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY — zamawianie wi­
zyt domowych od 16 do 23.30, ■tel.
293-78 1 225-66 .

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, OS.
Młodości 1): (niecz.)

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
i rodzinna, pi. Wiosny Ludów

(USC) - (niecz.)
OŚRODEK INFORMACJI DLA

INWALIDÓW 1 TELEFON ZAUFA­
NIA PTWK (1 Maja 5) — tel. 223-
II (niecz:)

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 3.00.

10.00, 11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00
11.58 Kom. o st. wód. 12 .25 Mozai­
ka polskich mel. 12 .43 Roln. kwa­
drans. 13.00 Dla klasy I i II (wych.
muzyczne) „Dziś zagadki”. 13.20

Spotkanie z folklorem. 13.40 Ką­
cik melomana. 14 .00 Studio Gama.
14.26 Studio Relaks. 14 .25 Studio
Gama. 15.05 Koresp. z zagrań. 15.10
Studio Gama. 15.55 Człowiek i śro­
dowisko. 16.00 Tu Jedynka. 17.30
Radlokurier. 18.25 Nie tylko dla
kierowców’. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Panorama polskiej pios. 19.40
Studio jazzowe PR. 20.05 Reportaż
na zamówienie. 20.20 Wybitni so­
liści w repert. popul. 21.15 Orkies­
tra P. Mauriata — w repert. fil­
mowym. 21 .30 Przeboje z Inter-
studia. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Lublin na muz. antenie. 23.12
Wiad. sport. 23.15 Konc. życzeń od
Polonii zagrań, dla rodzin w kra­
ju.

PROGRAM II

na fali 249 m czyli 1295 KHa
oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

10.00 Kron. kult. 10.15 „Pan Taś
deusz” — fragm. księgi V A. Mic­
kiewicza. 10.30 O . Peterson i Ci
Basie w duecie. 10.40 Nie ma mar­
ginesu. 11 .00 Panczo Władigerow
— IV Konc. fort. 11 .35 Rad. Por.
Rodź. 11 .40 Muz. spod strzechy^
11155 Kom. 0 st. wód. 12 .05 Aud.1
dla wsi (Kr). 12 .15 Mel. ludow«
(Kr). 12.25 „Debiut” — opow. A,'
Stankiewieża z tomu „Z korca
maku”. 12.45 Pop. miniat. muąjli
13.00 Ludzie ze społecznym man­
datem. 13.10 M. Mielczewski — g
canzony. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.58
Antonin Dworak — Gołąb leśny —

.

poemat symf. 14.10 Więcej, leplejj
nowocześniej. 14 .25 Muzyka Tele»
mana. 15.20 B. Bartok: Mi krokos-
mos. 15.30 Studio PLUS. 16.10 Mila
zyka polska XX wieku. 17.00 Ipi-
presje jazzowre. 17.20 „Wszystko’^
— tragm. pow. I. Bachman. 17.
„Stąd rzeczy bierze początek” —

rep. liter. 18.M Stołeczne aktualnj;
muz. 18.25 Plebiscyt Studia Gama.1’

18.30 Echa dnia. 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów. 19.00 Ta
VII Międzynar. Konk. Skrzypco­
wym im. H . Wieniawskiego. 19.48
Dźwięk. Plakat Reki. 19.55 Kata-.j
log wydawn. 20.00 Studio RelakrJ'
20.20 Konc. Kwartetu Im. Proko-'
fiewa. 21.15 Wariacje symf. na for­
tepian i ork. C. Francka. 21 .40 K»
krak. estradach konc. 22 .00 Książ­
ki. które na was czekają. 22.38

Rytmy 1 rymy — rriersze T. Ko--:

tarbdńskiego. 22 .40 Wielki Tydzień
Małych Teatrów — mag. liter, :

23.10 Muzyka dworu Ludwika
xrv. 23.35 Co słychać w święcie,)'.
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III
Kraków 66.89 MHi "

Godz. 10.35 Kiermasz płyt wyW.
twórni Pepita. 11 .00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk. Maurioe Druon
„Królowie przeklęci” — ode. 11

(powt.) . 11 .30 W tonacji trójki,
12.25 Za kierownicą. 13.00 Po­
wtórka z rozrywki. 13.50 „Aecjusą
ostatni Rzymianin” — 9 ode. pow.
T. Parnickiego. 14.00 Mistrzowi*
batuty — Fritz Rainer. 1.5 .05 Z au­
torskiej płyty Nata Adderlaya.
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki,'
16.00 Pamiętnik szewca Zielińskie­
go. 16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz
rok' 78. 17.05 Muzyczna poczta
UKF. 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19.00 Książka tygodnia E. Ca-
netti „Glosy Marakoszu”. 19.13
Pocztówka dźwiękowa z Paryża.
19.35 Opera tygodnia: K. W . Glucie
„Orfeusz 1 Eurydyka”. 19.50 „Ży­
cie przed sobą” — 21 ode. pow.
E. Ajar. 20.00 Minl-max — czyli
minimum słów, maksimum mu­
zyki. 20.35. Fotoplastikon — „TaA
nieć siedmiu zasłon”. 21 .00 Remi­
niscencje muzyczne. 22.00 Fakty
dnia. 32.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — B . Manilow. 2.15 Inter-
radio — aktual. 23.00 Nowe tomi­
ki poetyckie — M. Bieńkowski,
23.05 Między dniem a snem — ok.
23.18 Zauroczenie — gawęda Sz.

Bojko.
PROGRAM IV

I audycje lokalne Rózgi. PR
w Krakowie — UKF 68,75 MHa

DZIENNIKI: 6.40, 12,00,15.00,
16.00, 16.40, 22.55.

1.48 Pica, dla soleniz. (Kr). 6.5®
Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00 Wszy­
stkiego Najlepszego Ludziom Do­
brej Roboty (Kr). 7 .39 Pog. (Kr).
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Studio
instrument. P. Figla. 8.10 Rsd.-
Telew. Szkota Średnia dla Prąci
— Biologia. 8.25 A. Vivaldl — So­
nata A-dur na skrzypce i klawe-:

syn. 8.35 W kręgu spraw rodzin­
nych. 9.00 Dla klasy III i IV (jęz,'
polski) „Imbryczek Państwa O-
Soda”. 8.20 Kwartety smyczkowe
Haydna. 10.00 Dla klas VIII (geo­
grafia) — „Tam gdzie najwięcej
fabryk”. 10.30 Estrada przyjaźni.
11.00 Dla klasy IV lic. (Język pol­
ski) „Ocalałem”. 11.30 D. Fischer
— Dieskau śpiewa Mozarta. 12 .05
.Aud. dla wsi (Kr). 12.15 Muz.
ludowa (Kr). 12.25 Giełda płyt.
13.00 26 1. jęz. hiszp. 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (STEREO — Kr). 15.05
Teatr PR — Studio Współczesne
— „Przy telefonie”. 13.47 J. H.
Schein — Psalm 116. 16.05 Nauka
i technika w krajach socjalist. —

mag. O1RT. 16.25 50 1. jęz. niem.
16.50 Kwadrans akad-em. (kr). 17.05

Forma symfonii koncertującej na

estradzie Filh. Krak. (Kr). 17. -25

Nagrania z myszką (Kr). 17.40
Reportaż A. Balickiej pt. „Ptasie
pisanki” (Kr). 18.00 Konc. roz-

rykowy. (Kr). 18.24 Pog. (Kr). 18.25
Mistrzowie pióra. 19.00 Kodeks
kierownica. 19.15 49 1. jęz. rosyjsk.'
19.30 Odtwórz, fragra. konc. Mos­
kiewskiej Ork. Kamer, pod dyr.
1. Bezrodnego. 20.40 Capella Anti-

qua z Monachium na Festiwalu
Letnim w Paryżu. 21.23 . „Fedra”
— nieznane dzieło B. Brittena.
21.50 J. S. Bach — III Sonata C-
dur. 22 .15 Postaw’y i wzory. .22 .35
Rad. -Telew’. Szk. Sred. dla Prac.
— Sprawdzanie własnych wia­
domości 1 umiejętn. — Metodyka,
22.50 Gra S. Rachmaninow.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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